
Kok XII. Nr. 201 Sosnowiec, czwartek 22 lipca 1937 roku. Cena numeru sjtmz/

Usny ogłoszeń
za wiersz m ilim e­
trow y • ed 1 złoty 
w le VJ gr., za
te k s  i , 10 gr. Ogło 
ezsiiia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą- 
teozne 25 proc. dro­
że j. D robne ogło­
szenia po 10 groszy 
Bla poszukujących 
p racy  5 gr. za w y  
raz. K ajm niej 1 zł. 
Za zastrz9łenia miejsca 

dolicza sic 26*/,

E I P R E S

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

( Prenum erata  w y­
nosi miesięcznie

* t .  2 . —
'3 R edakcji, Ad 

s. acji i Dru-
isnow iec,

V  >a la
k * *   ̂ O k  ni  L  y ;  s.16.92,

■ c j i  6.14.97

fo>

l

i
jKowe

•aiowice 304.247

K IELC E. Marsz. Focha X  (róg S lenklsw iczt) tel. 13-78; BĘDZIN, Syczewskiego Nr. 29; DĄBROW A, ul. 3-go M aja 14 • K rólow ej 
U U O & lM i'& a  Y b Jadw ig i (róg N arutow icza); Z A W IE R C IE . uL 3-go Maja, 5, teL 97; CZELADŹ, B ytom ska 31; GRODZIEC, ul. leg ionów  lei. 7-19-S6.

Japończycy otaczają Pekin
Gwałtowne walki toczą się na kifku terenech

i

P E K IN , 21. 7. Dokoła Luku-Cziao 
loezą się gwałtow ne walki Samoloty 
japońskie zrzuciły na to m iasto, jak  
również na kilka innych miejscowości 
ulotki, wzyw ające ludność cywilną do 
ew akuacji w ciągu trzech dni, po któ­
rych  upływ ie m iasta te będą bom bar­
dowane- J a k  się zdaje Japończycy zde 
eydow ani są zmusić siłą 23-tą arm ię 
do w ycofania się.

W Kao-Li-Ing koncentrują się du 
że siły  japońskie, które w dalszym cią 
gu okrążają Pekin.

Gdy drugie bombardowanie W ang 
F ing  ustało wieczorem, stw ierdzono 
iz. wiele gmachów jest zniszczonycli. 
Chińczycy jednak  w dalszym ciągu 
trzym ają  się w mieście. M ost Pareo 
Polo pod Pekinem  jest częściowo zni­
szczony. W  trzech innych punktach na 
południe i zachód od Pekinu gwałtów 
ne walki trw ały  do godz. 10 wieczorem 
Po tej godzinie słyszano tylko przery 
w aną strzelaninę.

W iadomści ze źródeł chińskich ka­
żą przypuszczać, że gen. Sung-Cze- 
Yuan skłonny jest p rzyjąć w zasadzie 
sform ułow ane 11 lipca, lecz wykonamy 
łych żądań n a tra fia  na wielkie  tru d ­
ności. 37 dyw izja chińska ew akuuje 
wciąż z okręgu Pekin - W ang Ging.—• 
Nacisk Japończyków  w zrasta z każdą 
chwilą- U ltim atum , którego term in u 
pływa dziś o północy, świadczyć ma o 
osta tn iej granicy cierpliwości Japori- 
czvk'wv.

W  porcie Tien - TV! nu także oczek u

Aresztowanie komisarza 
pawilonu sowieckiego w  Paryżu

PA RYŻ, 21. 7. W P aryża  kursują 
pogłoski na tem at losów kom isatza 
paw ilonu sowieckiego na wystawie pa 
ryskiej Iw ana M ezłauka, brata  W ale­
rego M czlauka, kom isarza ciężk iego  
pi zemyslu

iwyan M ezłauk dzięki poparciu swe 
go b ra ta  otrzym ał tak wysokie stano 
wisko w Paryżu- Przed kilku dniami 
Mezłauk został zawezwany w ,,sp ra ­
wach służbowych" do Moskwy. Od ‘o 
go czasu wszelki ślad po nim zaginął. 
Jak mówią w Paryżu  został on aresz­
towany pod zarzutem  utrzym yw ania 
w paw ilonie sowieckim kom prom itują 
tych  fotografii i portretów .

Przygoda  mieszkań  a B ędzina
na „zielone; gran icy1

CHORZÓW . 21. 7. W czasie obser 
waeji nocnej patro lu  śledczego, zauwa 
żono, że niejaki Frochzw eig Jakub  z 
Będzina (ul. Czeladzka 5) oraz lilye 
Zyzla z K rzepic (pow. W ieluń) zosta­
li przemyceni do Niemiec przez zielo­
ną granicę obok Porem by. z powodu 
jednak nadejścia patro lu  niemieckiego 
zbiegli oni z powrotem na teren polski 
U y mienieni żalili się, ze zostaii oszu­
kani przez nieznanych osobników, któ 
izy ich przem ycili za 400 zł. gotówką.

W czasie dochodzeń ustalono, że 
Frochzw eig i Blycowa przemyceni zo 
stali przez W ieczorka F ranciszka z 
Nowej W si i Zarembę Ja n a  z Bielszo- 
wic, zaś szajkę przem ytniczą zorgani­
zował niejaki Panic A dolf z Bielszo- 
wie.

ją nadejścia 3d okrętów z wojskiem ja 
pońskim, a do południowej e/.ęści pro 
wincji Hopei przybywają nadal posił 
ki rządu nankińskiego.

Złagodzenie konfliktu
T O K IO , 21. 7. N aprężona sy tuac ja  

w Chinach północnych, k tó ra  po wezo 
ra jsze j walce a rty le ry jsk ie j zdaw ała

się grozie wybuchem w ielkiej bitwy u 
legia dziś lekkiemu złagodzeniu.

O godz. 11-ej (czas m iejscowy) w 
Pekinie zaw arto  m iędzy sztabam i 
wojsk chińskich i japońskich porożu 
mienie. 37 dyw. chińska pod dowódz 
twem gen. Fengszlam a została w ycofa 
na z Lukucziao i Papaosznnu i zastą­
piona przez korpus ,.o c h r  my pokoju" 
pod dowództwem gen. Szichjuszana

E w akuacja  37 dyw zji rozpoczęła się 
we wczesnych godzinach rannych i mu 
być zakończona w południe E w akua ­
cję kontro lu je  m ieszana kom isja japoń  
sko-chińska.

Minio porozumienia sztabów japoń 
skie koła polityczne nie kryją swych 
obaw, że zbliżanie się wojsk rządu nan 
kińskiego do prowincji Hopei stwarza 
niebezpieezńestwo dalszych powikłań.

Daleko naprzód posunęło się śledztwo
w sprawie zamachu na płk. Koca

W A R SZA W A . 21. 7. A jencja  
.Isk ra" opublikowała wczoraj wieczo 

rem  kom unikat, donoszący, że śledź 
ftw o  w spraw ie zam achu na płk. Koca 
toczy się nadal w granicach W arsza 
wy i Śwdrów M ałych, Śledztwo zmie 

p z a  w kierunku usfąlcnia opartych na

brzmieniu a rt. 216 <$, 1 kk. mówiącym 
o sprow adzaniu niebezpieczeństwa p > 
wszechnego dla życia lub zdrowia 
ludzkiego albo w znacznych rozmia 
rach dla m ienia przez użycie m ateria  
lów wybuchowych łatw opalnych lid 
gazów.

Z ja k ie g o  środowiska
pochodził zamachowiec?

W czorajszy ..Dobry W ieczór" pod 
wymownym tytułem  ,,Odzywają s,ę 
nożyce..." Gdzie szukać sprawców bro 
dniczego zamachu" przytacza f ragmen 
ty artykułów  ,.W ieczoru W arszawskie 
go" i c-enerowskiego ,.ABC". Ten ostał 
ni dziennik om aw iając zamach na pik. 
Koca pisze:

„Młode pokolenie narodowe polskie 
— niezależne od innych czynników, 
nie miało powodu do kierowania naj 
ostrzejszego ataku przeciw płk. Kocu 
wi. A zresztą młode pokolenie narodo 
we takich metod nie stosuje, takie me 
lody uważa za szkodliwe, poprostu 
dlatego, że jest katolickie”

Ale w końcu dodaje:
,-Może zawsze wchodzić w grę przy 

padek. Może kilku fanatyków  nie rozu 
miejscach dobrze, o co dziś idzie w 
Pols e g ra , podjęło próbę zamachu na 
własna rękę. ale sądzim y, że w tym  
Wypadku mamy do czynienia z robotą 
bardziej przem yślaną4’...

A rtykuł ..ABC1’ -  ..Dobry Wie 
czór1’ zaopatru je  n astęp u ją  *ym ko 
m entarzem :

„W tych słowach jest już właściwie 
cały obraz i cały naw et mechanizm 
zbrodni. B rzm ią one nieledwie jak  wy­
znanie i ©brona zarazem ’4.

Krwawy spór sąsiedzki
Jedna osoba  zabita, 8 ciężko rannych

W ŁO C ŁA W EK , 21 7. - -  W czoraj 
w południe do m ieszkania Franciszka 
Getrobem a na przedm ieściu Grzybno 
w targnęli uzbrojeni w sztaby i żelaz­
ne łomy sąsiad  Getrobem a J a n  Pom or 
ski oraz bracia W ładysław  i Józef Cze 
kałscy.

Napastnicy pobili Uetrohema, jego 
żone i dwoje dzieci do utraty przyto 
inności i zdemolowali mieszkanie.

N astępnie aw anturnicy wypadli na 
dwór i pobili przed domem przechodzą 
cego jakiegoś chłopca po czym w targ  
grięli do sklepu W aw rzy ń ca  Soli.

Tu awanturnicy poranili Solę, jego  
żonę i zniszczyli urządzenie mieszka 
nla, powybijali szyby i usiłowali 
wzniecić pożar, który jednak ugasili 
sąsiedzi.

K ierow ani przez Pom orskiego awan 
tu rn icy  w targnęli z kolei do mieszka­
nia Michała Sabaty , gdzie również roz 
poczęli dzieło zniszczenia- Sabata k il­
kakrotnie ranny  nożem w piersi zaba­
rykadow ał się w kuchni, a  kiedy na­
pastnicy wyważyli drzwi porwał siekie 
rę i zadał nią Pom orskiemu ciosy w 
głowę i kark, raniąc go śmiertelnie.

W idząc upadającego przywódcę- 
bracia Czekalscy wybiegli na uiicę. sto 
czyli walkę z gromadzący m się pod 
domem tłumem i ukryli się w mieszka 
niu przy ul. Grzybnej 6, należącym do 
80-letniej K atarzyny  Goirb.arowej.

P rzerażona staruszka wszczęła a" 
larm . Czekalscy powalili ją na ziemię 
skrępow ali i zakneblowali, po czym za 
barykadow ali szafami drzwi i o k n a .-  
Gałdynowa zdołała się uwoluić z wię­
zów i zaczęła na nowo krzyczeć-

Wówczas Józef C zekalski porwał 
leżący koło szafy żelazny drąg i ude 
rzył staruszkę kilkakrotnie w twarz, 
miażdżąc jej czaszkę.

Po dokonaniu zbrodni Czekalscy 
w ypadli na ulice, zostali jednak za- 
trzyrnani przez tłum  i ciężko pobici. V. 
rąk  tłum u uw olniła Czekalskich połi 
cja. Gołdynowa przed udzieleniem po 
mocy lekarskiej zm arła. Pom orski zo 
s ta ł umieszczony w miejscowym szpi­
talu  powiatow ym , stan jego jest jed ­
nak beznadziejny.

Jak stwierdzono przyczyną krwa­
wej masakry był zadawniony spór. ja 
ki Pomorski prowadził z sasiadami.

Oburzone do głębi społeczeństwo 
l niecierpliwością ezeka na opubliko­
wanie wyników śledztwa, na ujaw nią 
nic w strząsającej praw dy.

W tej chwili jest to jednak niemo* 
iżhwe. Śledztwo prowadzone w szero­
kim zakresie zdobywa coraz to nowy 
m ateriał, ustala coraz to nowe fakty i 
dopiero po powiązaniu wszystkich og­

n iw  dochodzenia, szczegóły zamachu 
podane będą do publicznej wiadom o­
ści. Moment ten w ydaje się być już 
bliski.

Szczegóły dotyczące, samej osoby za 
maehowca, jego nazwisko, miejsce za 
mieszkania, są już znane, listaione zo 
stało również środowisko w któtyiri 
się obracał, środow isko, gdzie powstał 
potworny plan skrytobójczy, którego 
zamachowiec miał być wykonawcą.

To właśnie środowisko jest obecnie 
przedmiotem śledztwa Jak donosi pra 
sa warszawska, niemal wszyscy of i co 
rowie stołecznego i wojewódzkiego u 
rzędu śledczego biorą udział w niezwv 
kle energicznych dochodzeniach obej 
mującyeb nie tylko Warszawę, ale i 
prowincję.

W dniu wczorajszym przeprowadza 
w następstw ie których dokonano sze­
regu bardzo sensacyjnych aresztowań. 
Aresztowania te rzuciły nowe światło 
na znane już ogniwa niedoszłej odia 
zające i zbrodni

Najistotniejsze w chwili obecnej 
pytanie: Czy zamachowiec działał na 
właaną rękę- czy też inial wspólników. 
crv zbrodni chciał dokonać z czy je jś  
inspiracji — iuż niedługo zostanie wy 
(anione publicznie.

Po ustaleniu tych danych wydany 
zostanie oficjalny kom unikat, który 
poda w szystkie bezpośrednie i pośred 
nie szczegóły zamachu- Na razie ze 
względu na dobro śledztwa, nawet zna 
ne już konkretne dane nie mogą nyć 
nodane do wiadomości publicznej

L i k w i d a c j a  s t r a i K o
W FIR M IE STA N D A R D  NOBFL.

W ARSZAW A, 21. 7. Strajk prą 
cewników firmy Standard Nobel zo ­
stało w dniu dzisiejszym zlikwidowa­
ne, po podpisaniu odpowiedniej urno 
wy pomiędzy przedstawicielami pra 
cewników i dyrekcją firmy.

W dniu jutrzejszym pracownicy 
tak w W arszawie, jak i na prowincji 
mają przystąpić do pracy.



Z KRAJU
Krwawy pościg

ZA BANDĄ CYGANÓW
Do zagrody wiejskiej pod Zwoleniem

v.'targnęli ubiegłej nocy zamaskowani cy 
game, którzy dokonali napadu rabunko­
wego.

Po ucieczce rabusiów poszkodowany 
wieśniak wszczął alarm.

Za bandytami rozpoczęto pościg w któ 
rym wzięła udział policja oraz liczni 
chłopi.

Uciekającą bandą cyganów dopądzono 
wreszcie w okolicznych lasach.

Cyganie nie usłuchali wezwania ,stój'‘, 
lecz na widok pogoni poczęli się gęsto o 
strzeliwać z rewolwerów.

Policja była zmuszona do użyem bro 
ni palnej.

W ywiązała się wzajemna wymiana 
strzałów, podczas której jeden z cyganów  
zpslał zabity na miejscu, zaś kilku ramo 
110.

Jednego ciężko ranionego cygana, nez 
wiskiem Adolf Mroczek przywieziono do 
sz p ita la  św. Kazimierza, gdzie przebywa 
ua kuracji.

Zuchwałych rabusiów aresztowano.

Zastrzelił narzeczoną
i SAM POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.
W kolonii Gabriela mieszkał górnik Sto 

nawski z dwiema córkami. Do 17-letniej 
A nieli zalecał sią 24-letni górnik szybu 
głębokiego w Morawskiej Ostrawie. Ru 
dolf Kubala z Kawiny. Przybył en do 
m ieszkania Stonawskiego i poprosił mat 
kę o rozmową z dziewczyną. Nie przeczu 
wając niczego złego, matka wywołała cór 
kę Kubala podczas rozmowy strzelił do 
dziewczyny dwukrotnie po czym celnym  
w w  głowę pozbawi ślą życia. 
Mimo v:tui%flimiastowej pomocyt nie uda 

'^';Któuawski(>go uratować .

Zajścia antyżydowskie
ĘDD Ł0DŹ.1 Ą

tińd  Ł o d z ią
doszło do wystąpień antyżydowskich. Mia 
noweie w piwiarni Lieheskinda piło 
dwóch dorożkarzy żydowskich.

Jeden z nich wychodząc z szynku, na 
depnął na nóżką 4-letniego dziecka, synka

Bohaterski generał uratował życie
wicemin. Bobkowskiego i mjr. Wojciechowskiego

W niedzielę w czasie sztormu na 
morzu liczni kąpielowicze na plaży 
w Juracie  z niepokojem siedzili sa­
motną łódź, oddalającą się coraz b a r­
dziej od brzegu.

,W pewnej chwili z podmuchem 
wiatru doszedł do brzegu gł. krzyk, 
po czym ujrzano szamotanie się koło 
łodzi 1 ktoś przez lornetkę za u w a ży ł, 
że łódź przewrócona została lalą.

N a brzegu pow itało zamieszanie.

N atychm iast z przystani w yru­
szyła szalupa ratunkowa. Ale już w 
kilku metraoh od brzegu mocne ude 
rżenie fali przewróciło ją  i ratownicy 
wpław powrócili na brzeg.

Tymczasem na plaży robiło się 
coraz większe zbiegowisko Złożyło 
się tak, że na brzegu znalazło się sied 
miu generałów.

Ktoś nagle krzyknął:
„gdzie jest generał Thommee. to prze-

przy robotach publicznych w woj. kieleckim
W woj. kieleckim na robotach fi­

nansowanych przez Fundusz Pracy, 
zatrudnionych jest obecnie 10.465 ro 
botników.

Z liczby tej 5.125 robotników zatru 
dnionych zostało przy porządkowaniu 
i przebudowie m iast i miasteczek woj. 
kieleckiego, które w szybkim . tempie 
europeizują się przez- rozszerz/inie i 
budowę sieci wrodociąogowo - kanał i 
zacyjnej, budynków użyteczności pu 
blicznej. ulic. chodników itp. Następ 
nie 3.150 robotników pracuje na dro ­
gach bitych. 1.100 przy robotach melic 
racyjnych, 570 przy robotach kolejo­
wych i 520 robotników przy robotach 
związanych z uspraw nień em sieea 
dróg wodnych.

Dla utrzym ania dotychczasowego 
stanu zatrudnienia wojewódzkie Bin

ro Funduszu I racy rozdzieliło obecnie 
pomiędzy poszczególne miasta woj. 
kieleckiego nowe kredyty w sumie i  
miliony 400 tysięcy złotych, które prze 
znaczone zostały na okres 3 miesięcy, 
a mianowicie sierpień, wrzesień i 
październik rb.

. Z przyznanych kredytów 80 tys. zł. 
przeznaczono wyłącznie na odbudowę 
dróg zniszczonych przez ostatnią po­
wódź w pow. pińczowskim. oraz ezę 
ściowo miechowskim i olkuskim.

Niezależnie od kredytów Fuudu— 
szu Pracy prowadzone są na terenie 
woj. kieleckiego inne roboty publicz­
ne. na których pracuje 4.340 robotni 
ków. Ogółem więc na wszystkich robo 
tacli publicznych w woj. kieleckiem 
zatrudnionych zostało w roku bież. 
14.SOI robotników.

ESHS

B. dyr. teatru w Sssnoweu H. Czarnecki
skazany na rok  więzienia

tanislawa Michalaka,
' a & 'iSJl ' M  „ L i ;.. . .11 1'. M ićfelitk stanął w 1 obronie dziecka. 

W yw iązała się bójka, przy czym Michała 
ka zaatakowali dorożkarze żydowscy 
Pokahili ohi Michalaka oraz 7 chrześcijan 

’"lóórżj'1 Rtaiięli w jego obronie.
Na wiadomość o ataku dorożkarzy ży 

dowskićh na chrześcijan, z okolicznych 
wsi ruszyły tłumy wieśniaków, uzbrojo 
Dych w wdły, kosy i kłonice. Filne patro 
le policyjne zlikwidowały zajścia.

Dorożkarzy żydowskich Adlera, llcrge 
ia  i I.iebeskiuda aresztowano.

w * -
Kto wygrał na loterii?
Onegdaj, w pierwszym dniu ciąg­

nien ia  drugiej klasy 39 loterii p ań ­
stwowej, w trzecim i czwartym ciąg­
nieniu padły główne wygrane:

Stała dzienna wygrana 20.000 zł 
pudła na nr- 174524.

5.000 zł. 103362 178129.
2.000 zł. 25596 G9447.
1.000 zł. 6211S 56027 74935 166913.

300 zł. 28202 43577 92324 90283 98112
137546 177961 178924

400 zł. 1758 42770 4617.) 49127 146553 
169832.

230 zł. 21602 35140 63142 76544 80352 
599 85246 116673 163427 178676.

200 zl 2512 9059 10920 14930 20775 
21809 39204 43469 735936 140692 747151 
155163 177469 185249 193227.

We  wczorajszym pierwszym i drugim  
Ciągnieniu główne wygrane padły na nu 
mery:

Zł. 10.000 na nr. 51880.
Zl. 5000 na nr. 21671.
Zł. 2.000 na nr. 59392
Zl. 1000 na n-ry: 102059 130706 148955.
Po 500 zł. na n-ry: 34032 43103 68439 

S4363 135330 163391.
Po 400 zł. na n-ry: 108237 116959 162613
Po 250 zł. na n-ry: 5531 9380 12370 26618 

51202 61593 86221 100238 103286 112530 199382 
127458 131974 139480 170681 171899.

W Sądzie Okręgowym w Warszą. 
wie toczył się proces kierownika za 
kładu dla starców im. św. Heleny uh 
Pradze, H enryka K arola Czarneckie 
go. Czarnecki .był długoletnim-, admiiii 
fetratorem instytucji poza tym podh 
wał się za właściciela domu. w którym 
mieści się przytułek. Przed kilkoma 
miesiącami Czarnecki zopaznał się z 
niejakim Gostowskm, który poszuki 
wał prący.

Czarnecki oświadczył Gostowskie- 
mu. iż da mu posadę dozorcy domu 
za złożoną kaucję w wys. 2 000 zł.

Gostowski kaucję złożył, pracy jod 
r ak nie otrzymał. Mimo kilkakrotnym: 
domagań sie zwrotu kaucji Czarnecki 
odmówił oddania pieniędzy. Gostow 
ski wniósł wtedy skargę do prokura­
tora.

W czasie dochodzenia policyjnego 
naołvnęlo jeszcze kilkanaście skarg 
od różnych osób. w podobny sposób o 
szukanych nrzez Czarneckiego, który

obiecywał wyrdblenifei jpośnd woźnych, 
fyańeów i dozorców; pobierając kaucje 
w wysokości od 1500 do 3.000 zł.

Sledżtwo ujawniło, że Czarneckie 
mu pomagała ' bandu" ..naganiaczy'. 
skierowujących do niego kandydatów 
na posady.

Czarnecki tłumaczy się. że padł ó 
fiarą intryg ze strony swoich w rogów 
osobistych.

Pobierane kaucje miął zam iar zwró 
cic ratami, w niektórych wypadkach 
byłby zaś dotrzymał swoich zobowią 
zań i wyrobił obierane posady.

Na rozprawie zeznawało kitkudzie 
sięciu świadków oskarżenia i od wodo 
wy eh, z których zeznań wynika, iż 
Czarnecki dopuścił się imputowanych 
przestępstw.

Po przerwie i zeznaniach dalszych, 
świadków Sąd skazał Czarneckiego 
na. rok w k /ie n :a, wliczając w to odsie 
dziany areszt, z zawieszeniem na la t 5

W kilku w ie rsz a c h
WIĘŹNIOWIE POLITYCZNI W NlE.M 

CZECH BUDUJĄ KOSZARY.
■W, okolicy Friedrichshafeu buduje 

się drży kompleks nowych budynków ko 
żarowych. Przy budowie zatrudnieni są 

więźniowie polityczni z aresztów oraz o- 
bozów koncentracyjnych, którzy pracują 
izolowani od reszty robotników pod suro 
wą strażą, nie pobierając żadnego wyna­
grodzenia.

BUDOWA NOWYCH PANCERNIKÓW  
WŁOSKICH.

W łoskie stocznie przyśpieszyły budo­
wę, 2 nowych 35000— tonowych pancerni­
ków, tak. że już w dniu 21 llpca zostanie 
sprBzczony na wodę w Tryjeśeie „Vitto­
rio Veneto“. Iłównocześniei kończy się

Po 200 zł. na nr-y: 499 13823 15840 46782 
55033 59090 61332 74334 83637 89316 101751
105001 108486 110522 114848 115361 116597
119526 147686 148240 150509 154949 157719
167098 169013.

budowę bliźniaczego pancernika ,.Litto 
ria'1. Budowa ..Vittorio Veneto“ nastąpi 
la w rekordowym czasie 19 miesięcy. Oby 
dwa pancerniki będą posiadać najsilniej 
sze uzbrojenie marynarki włoskiej.

ŻYDOM NIE WOLNO UDZIELAĆ PO­
MOCY PRAW NKJ.

Konrad Basch, znany adwokat w Harn 
burgu, został skazany na trzy lata wiązie 
nia, ponieważ wśród swoich kientów. ja­
ko socjalista od spraw podatkowych oraz 
dewizowych, posiadał żydów. Sąd umoty 
wował wyrok tym, że dr. Basch. udziel a-- 
jąc pomocy żydom i występując w ich oh 
ronię dopuścił się „moralnej zdrady kra- 
ju“.

ORGAN ORGANIZACJI W IEJSK IEJ  
O, Z. N.

Jak się dowiaduje Polska Ajencja A- 
grarna. organ organizacji wiejskiej Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego ukaże sie w 
dniu 1 sierpnia br. Tytuł „Wieś Polska*'— 
nie jest jeszcze przesądzony.

cież najlepszy pływak?4'
.W tej właśnie chwili zjawił się na 

plaży Dowódca K orpusu Pomorskiego 
generał Thommee.

Ujrzawszy rozpaczliwe mchy dwóch 
ludzi obok przewróconej lodzi w ocile- 
głości około 500 metrów od brzegu 
generał Thommee rzucił się do wody 
I mimo wysokiej fali dotarł do miej­
sca wypadku.

Bezwładnie rzucana przez falo. 
przewrócona dnem do góry płynęła 
duża łódź. Po obydw-i je j stronach 
kurczowo trzym ając się za kil o sta t­
nim wysiłkiem w alczyk i z fala n i  
dwóch panów.

Generał Thommee podpłynął do 
łodzi. Widząc, że tonący osłabli do te­
go stopnia, że już nie będą mogli u- 
trzymywae się na powierzchni, 
podpłynął kolejno do jednego i dru­
giego i przymocował ich kostiumami 

kąpielowymi do łodzi. 
Niebezpieczeństwo było, tvm większe, 
że W razie zasłabnięcia jednego z nich 
i u tra ty  równowagi zginąłby niechyb 
nie. i drugi, na skutek przewrócenia 
się łodzi.

Uchwyciwszy jedną ręką łódź I 
ciągnąc ją ku brzegowi generał po­
płynął z powrotem.

Ale fala była tak mocna, łódź tak 
mocno uderzała generała, że zdecydo­
wał pozostawić ją na chwilę i dopły­
nąć' do brzegu po pasy ratunkowe.

W parę minutach był już na brze­
gu i zabrawszy korki i pasy ra tun ­
kowe popłynął z powrotem. Przycze­
piwszy jednemu pas drugiem u'korki, 
generał znowu popłynął do brzegu 
zostawiwszy łódź i ciągnąc obydwóch 
panów, którzy na w pół przvlomui 
kurczowo trzym ając się przyrządów 
ratowniczy płynęli ku brz-’gowi 
Z brzegu na spotkanie wyszedł łań-

(JKićbyr-
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cuch kąpielowiezów, trzymających 
się za ręce.

Generał Thommee, tracący siły  
wołał: „Podajcie rękę!44

W tej chwili dosięgnąl go łańcuch 
i generał dociągnął do niego obydwi# 
ofiary sztormu..

Na brzegu zebrał sie tłum Do ge­
nerała zbliżyło się kilka pań z panią 
generałową "Norwid - Neugebauerową 
na czele, które winszowały mu boha­
terskiego wyczynu. Tymczasem zar 
częto cucić obydwóch uratowanych 
panów'. Jeden trzymał się lepiej, dru­
gi wskutek nałykania się wody i ran 
odniesionych przez ostrze łodzi był 
w' stanie na w pół zemdlonym.^

Wówczas dopiero powiedziano ge- 
nerałowi Thommee. że uratował wice­
ministra komunikacji a zięcia Pana 
Prezydenta R. P. płk. Bobkowskiego 
i majora dypl. Wojciechowskiego.

W zruszająca była chwila, gdy 
ocknąwszy się po zabiegach lekarskich' 
zbliżył się do generała Thommee mjr, 
dvpb Wojciechowski i prosto po żoł­
niersku podziękował:
Panie generale, moje dzieci nie mają 

matki, dzięki panu generałowi oozo- 
stał im przynajmniej ojciec'*.

Ale generał Thommee jest zapalonym 
wiośfarzem. Martwiło go; że n;i p e ł­
nym morzu pozostały wiosła. Odpo 
czął chwile i znowu popłynął na mo­
rze. Po chwili powrócił z w i o-łam,; 
po czym odjechał do Cetniewa. gdzie 
spędza swój urlop.

Gdyby nie jeden ze świadków bo­
haterskiego wyezynu generała Thom­
mee nikt nie dowiedziałby się o tvm, 
gdyż generał nie wspomniał o tym 
nikomu.
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CIEK A W A  W YSTAW A W BIBLIO 
TECE P O L S K IE J W PARYŻU.

,W zasłużonej Bibliotece Polskiej w 
Paryżu została o tw aua niezwykle in 
teresująea wystawa pod nazwą: „Fry­
deryk Szopen, George Sand i ich przy 
jaeiele'*.

Zdjęcie pierwsze przedstawia nie-

Hadużycia w Izbie ska rbow e j
WE LWOWIE.

•W ielkie w rażenie w jw o la ła  wiadomość
0 w ykryciu  m alw ersacji w Izbie Skarbo­
wej we Lwowie. W wyniku przeprowadzę 
nej rew izji został aresztow any referent 
d ziału  em erytalnego K azim ierz K osiński
1 odstaw iony do dyspozycji sędziego, śled  
czego, który zaw iesił nad nim areszt śled  
czy. Jak  się okazuje, K osiński. m ając 
w ielk ie  d ługi, p łacił je  pieniędzm i z Izby 
Skarbowej. S traty , na jak ie naraził Ko 
siń sk i Izbę Skarbową, w ynoszą przypusz 
ezałn ie ponad 10 tysięcy  zł.

Handel kobietami
NA LITWIE.

Ag. ,.Echo‘‘. Z K w ona donoszą o w ykry  
eiu  zorganizow anej szajki handlarzy ż y ­
wym  towarem . Szajka ta „pracowała" na 
terenie L itw y, Ł otw y i E ston ii, u lrzym  
jąo bezpośrednią kom uuikaeję z Ameryką  
Południow ą w łasnym i statkam i. W cbwi 
ii zdem askow ania bandy znajdowało się 
..na sk ładzie w zakonspirow anym  loka­
lu w szawlach k ilkanaście dziewcząt, m. 
in. trzy uczeniee gim nazjum  litew sk iego  
w K irpiszkaeli.

o</(BOLU GŁOWY

PB7.Y PRZEZIĘBIENIU 
'GRYPIE; KATARZE

l  HOTATriiBA

Kandydat na króla

znany portret F ryderyka Szopena, u 
mieszczony na wymienionej wystawie. 

Zdjęcie drugie przedstawia malow

niczo położony g um h Biblioteki Pol­
skiej w Paryżu, według drzeworytu 
Konstantego Brandla.

Przed burzą na Daletim Wschodzie
Tortury świetlne — Rozruchy we Władywostoku

Ostatnio władze sowieckie coraz 
więcej wzmacniają nadzór aad japoń­
skimi placówkami dyplomatycznymi 
na Dalekim Wschodzie, czyniąc ich 
normalne funkcjonowanie niemożli­
wym. Zwłaszcza daje się to zaobserwo 
wać w Błagowieszczeńsku. położonym 
najbliżej miejsca ostatnich zajść nad 
Amurem.

Władze sowieckie aresztowały w 
Błagowieszczeńsku urzędnika konsu 
latu Mandżukuo i, mimo protestów, 
dotychczas go nie zwolniły Ponadto

Bilety klasy 3
A PRZEDSIONKI KL. 2-ej.

W związku z częstym i sporam i o tc. 
czy przedsionki łączące dwa przedziały  
drugiej klasy w pociągach elektrycznych  
należy uważać za trzecią klasę, czy też za 
drugą. M inisterstw o K om unikacji w yjaś­
nia, iż można się  w nich zatrzym yw ać je 
dynie za okazaniem  biletów  2 kl. Nato  
m iast przedsionki, łączące przedziały 3 
kl. z przedziałam i 2 kl. należy uważać za 
przedsionki 3 klasy.

W  związku z tym  podróżni proszeni są  
o zastosow anie się do ustalonego porząd 
ku gdyż ws-adanie ■/. biletam i 3 k lasy do 
przedsionków 2 kl. n ie tylko narusza prze 
pisy  o użytku w łaściw ej klasy ,leoz rów  
nież budzi protesty u podróżnych nabywa  
jącyeh b ilety  2 klasy.

władzo sowieckie ustawiły ostatnio na 
około konsulatu japońskiego i man 
dżurskiego w Błagowieszczt-ńsku 'łzie 
siątki ff-metrowyeh słupów / łatarira 
mi elektrycznymi po 1000 świec, wo­
bec czego podwórza i mieszkania w 
gmachach konsulatów oświetlone są w 
nocy jak w biały dzień. Prasa toki jska 
pisze o tym. jako o nowej ..torturze 
świetlnej*. Konsulaty są ponadto oto­
czone stałe kordonem ochrony GPI .

Ajencja ,,Kokutsu‘' donosi: Mm
rodajne sfery tokijskie otrzymały wia 
domości o poważnych rozruchach we 
Władywostoku. Po szeregu przepro­
wadzonych ostatnio aresztowań w 
mieście wytworzyła się naprężona 
atmosfera.

W rezultacie doszło w dwucli wy­
padkach do starć miedzy czerwnnow 
wieńcami. należącymi do armii daleko 
wschodniej a urzędnikami GPU. W 
pierwszym starciu zginęło {3 żołnie­
rzy. a w drugim 31.

Urzędnicy portowi dokonvwn j« ev  
inspekcji okrętów zawijających do 
Władywostoku przestali pełnić nor­
malnie swe funkcje, wobec czego cala 
żegluga ustała. Obecnie ruch lowaro- 
wo-pasażerski na bardzo ważnej linii 
Władywostok—Szanghaj jest obsługi­
wany tylko przez dwa okresy sowiec­
kie „Pejpin" i Lenin1’ z załogą skom 
oletowaną wyłącznie z konuuos-ów.

W  prasie zagranicznej rozeszły się 
pogłoski, że generał fra n c o  zamierza 
j.o zw ycięstw ie armii narodowej osu- 
dzić na tronie H iszpanii syna A li on. 
sa X I I I  — bawiącego w  Ameryce lira 
bieg o Cavadonga. 11 r. Cavadonga do­
tychczas znany jest tylko  z lego, ze 
sprawia rodzicom kłopoty raz rualzeń* 
siwern, raz znowu rozwodem. Nie jest 
on dostatecznie sugestyw ną postacią 
aby pociągnąć za sobą masy. Nie utai 
udziału iv wojnie domowej, a więc w t  
ma za sobą tak potrzebnej dziś p izy- 
wódcy mas aureoli bohater siwa i po­
święcenia-

Nam Jaki, że jest Burbonem nic za 
stąpi potrzebnych kw alijikacyj na kro 
la. To jest też dowód pewnej lekko­
myślności gen. Franca-

■leżeli chodzi o króla Allonsa  — 
zupełnie przegapił on wszystkie spo­
sobności do powrotu. Spokojne i wy­
godne życic w  Londynie odsunęło go 
od narodu , wykopało pizcpaśc między 
nim a Hiszpanią. Dziś ani on ani jt-jo 
syn  nie reprezentują już nowej wiia- 
dzającej się na gruzach starej — Hisz­
panii narodowej.
vmsm&? yaafeiat-ssaggsB a w w

ZGON SŁYNNEGO WYNALAZCY 
MARCONIEGO

Jak pisaliśmy zmarł na atak sereo 
wy słynny uczony ! wynakizca Gu 
glieumo Marconi, urodzony w 1874 ra 
ku w Boloni.

Wynalazki Marconiego, które d li 
k u l t u r y  świata stały się prawdziwym 
dobrodziejstwem, rozsławiły imię Mar 
coniego i przekazały je nieśmiertelna 
lei. W ostatnich latach swego życia 
Marconi był czlonk'em senatu rzym 
skiego. przewodniczącym królewskiej 
akademii włoskiej, przewodniczącym 
narodowej rady poszukiwań i profeso 
rem uniwersytetu w Rzymie Na zdję 
ciu naszym podobizna M arc n:ego.

Jak i co piszą o nas zagranicą
„Warszawa leży wśród gęstych puszcz1*

Zaną jest ogólnie rzeczą, że 
Francuzi nie bardzo orientują się w 
geografii, ale okazuje się, że i A n ­
g licy  choć podróżnicy znakomici, 
nie zawsze wiedzą, czyip jest Pol­
ska.

Co prawda koronacja króla cy ­
gańskiego w W arszawie była ma­
skaradą dość kompromitująca., nie 
znaczy to jednak, by w taki oto, jak  
poniżej, sposób m alować i same 
uroczystości i kraj, gdzie się te cy­
gańskie koronacje odbywają.

Czytamy więc w prasie angiel 
skie.j.

„Został ukoronoAvany na króki 
cyganów  przez głow ę kościoła p ra­
w osław nego 52-letni J .  K w iek  
przed audytorium  złożonym z m ał­
żonki polskiego premiera, wysokich

urzędników państAvoAvych. ambasa­
dorów i tysięcy osób przybyłych do 
WarszaAvy... Po złożeniu przystęg* 
dano 2l-krotną salAvę. Ceremonia 
zakończyła się modłami, śpiewem 
muzyką i... morderstwami. W dAVie 
godziny po koronacji wybuchła 
Avściekła walka między rywalizują­
cymi plemionami* Zabito dziesięć 
osób i raniono dwadzieścia mimo 
wysiikoAV 50 konnych policjantów 
przybyłych na miejsce..

Inne pismO:
...ukoronowany został w War- 

szaw ie Mateusz Kwiek, kotlarz z 
zawodu, ubrany w dość czysty  
frak, w białym kraAvacie i cy lin ­
drze. Oznaki jego właó r y  składały  
się z blaszanej korony, pozłacanej 
buław y (która stanie się zapewne 
„kijem na królOwę“), złotego łań­

cucha i zegarka...*’
A oto jeszsze trzeci wypadek:
„... Po nocy spędzonej na stra­

szliwej AA-alee w gęstych puszczach 
otaczających W arszawę, 30.000 cy­
ganów  rozbiło SAve namioty na sta 
dionie W ojskowym ... celem wyboru 
noAvego „króla*** Sześć osób zostało 
zabitych i 30 rannych, gdy błyska­
ły  noże i z zasadzki pluły śmiercią  
rcAvolwery podczas nocnej walki o 
koronę... Po Avyborze króla odbyły 
się Avielkie uroczystości, które trwa 
ły  pięć dni...“

N ie chodzi o przebrzmiałą juz 
sprawę cygańskiej koronacji, lecz 
o coś znacznie poważniejszego. 
Chodzi o to mianowicie, że w szy ­
stkie te brednie o puszczach, ota 
czających W arszawę, pisane są w 
samej W arszawie przez korespou

dentów pism angielskich.
Jest to Avięe A v y raźna /Ja woła a 

ich strony, zła wola, która aż na­
zbyt często przejaAvia się av spra­
wach poważniejszych, niż cygańska 
koronacja.

Ogromne w ysiłk i, jakich doko­
nuje nasza propaganda zagranicz­
na, aby przekonać zagranicę, że w 
WarszaAvie białe niedźwiedzie nią 
spacerują po ulicach, oraz że je ły -  
riym zajęciem Polaków  nie jest p i­
cie od rana do wieczora „wódki**', 
nie mogą dać rezultatów, jeżeli ko­
respondenci pism zagranicznych  
system atycznie piszą o Polsce ta­
kim tonem. jakby to była afrykań­
ska kolonia.

Taka propaganda (a raczej 
kontrpropaganda) nie może dłużej 
trwać
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Pałac Polskiego Radia w Katowicach
Wspaniale techniczne urządzenia

Przy ul. Ju liusza Ligonia w K ato ­
wicach jest już n,a wykończeniu nowa 
siedziba Polskiego Radia.

Szczegółowy opis tego ginach'i 
znajdujem y w jednym z pism ślą­
skich :

Nowy ten gmach można bez prze­
sady nazwać po prostu pałacem. W y­
budowany on jest według najnowocześ 
niejszych wymagań współczesnej nam 
radiofonii. Poświęcenie tego „króle­
stw a radia" nastąpi najprawdopodob­
niej z początkiem jesieni hr.

Óto krótki opis tej imponującej 
budowli.

Kamienica ta jest narożnym domem 
dwupiętrowym. W su terenach znala­
zły pomieszczenie aparatury  ogrzewa 
nia centralnego oraz urządzenia p o ­
wietrzne. Pozatem znajduia się tam 
archiwa, biblioteki. przechowalnie, 
składy, kantyna oraz specjalna komo 
ra  doświadczalna. Na parterze ro z­
siadło się duże studio — wybudowane 
w ostatnim krzyku w tej dziedzinie, 
wielki hol, poczekalnie oraz kilka biur
Na I piętrze mieszczą się amplifika- 
iornia, m iksernia, studia odczytowe, 
spikiernie oraz biura dyrekcji. Na 
drugim  — wreszcie piętrze adm ini­
strac ja  wraz z niektórym; urządzenia 
mi technicznymi. Taki jest rozkład 
mowej siedziby P. R. w Ka'owicach.

A teraz bardziej szczegółowy opis 
tego wszystkiego.

Ogrzewanie centralne jest nie p a­
rowe. lecz-wodne. Zainstalowane ono 
zostało do tych wszystkich ubikaeyj, 
które zaopatrzone są w okna. i przez 
to możliwe do przew ietrzania. W tych 
natom iast pokojach, które ze wzglę­
dów technicznych pozbawione są o- 
kien. zainstalowano 
urządzenie klimatyzacyjne systemu 

Cąriera.
Polega ono na tym. że odpowiednia 
apara tu ra  wchłania czyste powietrze, 
z zewnątrz, filtru je je — usuwając 
wszelki kurz i — bakterie, a następnie 
według potrzeby albo ogrzewa w locie 
albo też ochładza w zimie i rozprawa 
dza po danych pokojach. Powietrze 
zaś zużyte wyciągane zostaje przez 
specjalne wentyle, znajdujące się w 
tychże ubikacjach.

Całe to skomplikowane a bardzo 
pożyteczne urządzenie potrzebne .]est
— w pierwszym rzędzie do prze­
wietrzanie wszystkich studiów tak w 
świeże powietrze jak  i w ciepło zimą, 
w chłód zaś latem.
studia bowiem nie posiadają zupełnie 
nie tylko okien, ale nawet żadnego 

kontaktu ze światem zewnętrznym.
— poza szczelnie zamykanymi drzwia 
mi w bardzo ograniczonej ilości (w 
stosunku do przestrzeni, jaką zajmuje 
na przykład duże studio, którego 
szczegółowy opis znajdzie się poniżej-.

U samego wejścia jest garderoba 
oraz portiernia, a tuż za r.imi duży. 
wygodny hol wraz z poczekalnią, z któ 
rej wchodzi się do wielkiego studia.

Duże studio zbudowane zostało w e­
dług wzorów niemiecko-francuskich. 
Ma ono kształt trapezu a r ie  prosto­
kąta (podłoga i sufit). Na długość po­
dzielone jest na dwie czę-ci. W p ie r­
wszej — przy najkrótszym boku — 
znajduje się podium, na którym zaj- 
ma miejsca wykonawcy (chór względ-

Na zjazd zw. legionistów
DO K R A K O W A .

Zarząd oddziału Związku leg ionistów  
polskich w Sosnowcu zawiadamia sw ych  
członków, żo ogólny 14 zjazd legionistów 
r.olskich odbędzie się w Krakowie w dnir 
S sierp n ia  1337 r. Członkowie oddziału, 
chcący wziąść udział w zjeżdzie, powinni 
zgłosić  się w kancelarii oddziału do dnia 
2!) lip ca  rb. celem uzyskania kart ucze­
stnictwa.

nie orkiestra lub aktorzy przy słucho­
wiskach). Pozostała część - -  wyłożona 
hebanową kostką służy do ustawienia 
na niej mikrofonów w miejscu najbar 
dziej akustycznie temu odpowiadają­
cym.
Ściany wielkiego studia nie są z mar­
muru ale ze speejalnej drewniano- 
tekturowej masy, zwanej insulitem.
Jest to m ateriał wyb-tnie echochłonny 

U sufitu  widnieją piram idalne róże 
— podobne do głośników, instalowa­
nych podczas rozmaitych uroczystości 
na ulicach i placach K ątow o, odwró 
cone kielichem w dół. Są to tak zwane 
anemostaty. którymi wędruje świeże 
i ożywcze powietrze z urządzenia kłi- 
matyzazycyjnego — w dodatku ciepłe 
lub zimne w zależności od pary roku

Tuż przy podłodze dookoła studia zna 
leźć nie trudno zamaskowane okca 
wentylatorów ssących zużyte już po­
wietrze.
Jeżeli do tego dodamy odpowiednio 

wyposażona biura-
które przecie mimo wszystko warun 
kują należyte funkcjonowanie całej 
machiny radiowej, specjalne pomiesz­
czenia na tak zwane płyto+eli, labor i 
toria doświadczalne itp. — to uzm y­
słowić sobie możemy, że praca na tym 
nowym miejscu specjalnie dostosowa 
nym do celu odbywać się będzie mera 
inaczej niż na starej prowizorycznej 
siedzibie i wydać powinna o wielo 
lepsze wyniki, czego przede w szy­
stkim Polskiemu Radiu życzyć na­
leży!

Narodowy hymn niemiecki
na stacji w Strzemieszycach

Katowicka Polska Zachodnia ‘ o- 
trzymała następujące uwagi od jedne 
go ze swych czytelników:

,,Pasażerowie jadący pociągiem o ł o  
bowym w dniu 16 bm. około godz 19 
w czasie postoju pociągu w Stizemie- 
szyeach ,
przyjm ow ani byli niemieckim hymnem  
narodowym  ,,Deutschland u ber allcs" 

oraz ,,Horst Wessel Liedem“, 
rozlegająeycii się z głośnika jednego z 
mieszkań stacyjnych — najprawdopo­
dobniej posiadanego przez kogoś z per 
sonelu kolejowego, tam zamieszkują­
cego.

Wobec tego, iż stacja kol Strzemię 
szyce położoną jest w Polsce, pasażera 
wie pociągów, no i niewątpliwie szer­
szy ogół społeczeństwa polskiego cbęł 
nie usłyszeliby, zamiast powyższych— 
polski hymn narodowy wzgl inną 
pieśń, których chyba w polskim pro­

gramie radiowym chyba nie brak. 
Naczelne władze kolejowe powinny się 
sprawą tą zająć, zaś obywatela (o de  
oiyl to głośnik kolejarza) reklamującc- 

>> w i m  sposób niemiecko  - hitlerow­
skie hym ny  przenieść do Berlina, 

gdzie bez przeszkód dla polskich uc/uc 
narodowych będzie inógl swój głośnik 
nastawiać na niemiecki hymn naro 
dowy..-a

znamy stosunki Strzem ieszyc 

zdarzyć

O ile 
kie. to
powyższy wypadek mógł się 

tylko przypadkowo.
Ktoś widocznie nastawił aparat na sta 
cję niemiecką, a po skończonym ja ­
kimś koncercie nie zwrócił nawet uwa 
gi na to. co tam jeszcze grają

Tego. że nie było w tym n ic z y je j  
zlej woli. jesteśmy zupełnie pewni. — 
(Przyp Red.).

DRZAZGI.

Roznoszenie listów
Dochodzą nas narzekania, że mekló  

rzy  listonosze w  Sosnowcu niedbale  ̂
dorączają adresatom listy. t»

Często bowiem listonosz zamiast 
wręczyć list osobiście adresatowi od­
daje go przypadkowo spotkanemu na 
schodach mieszkańcowi tegoż domu . 
który dopiero wręcza list adresatowi. 
W  takich warunkach nie trudno jest  
o zagubienie listu, a ponadto może 
zajść wypadeks że nieuczciwa osoba 
zatrzyma przy sib ie  list-

Rozumiemy, że trudna jest praca 
listonosza . który musi przejść codzien­
nie dużą ilość pięter. Nie znaczy to 
jednak, aby listonosze mogli w y k o n y ­
wać swą pracę niedbale. Do obowiąz­
ku listonoszy należy bowiem doręcza­
nie listów samemu adresatowi w mie­
szkaniu lub też wrzucanie do odpowie 
dnieli skrzynek  umieszczonych na 
drzwiach-

P izy  puszczać należy, że kierownic­
two miejscowego urzędu pocztowego 
w Sosnowcu zwróci uwagę na tę spra 
wq. Bowiem te drobne zresztą niedo­
magania wyw ołu ją  sarkania na po­
rządki na poczcie.

 ■■

Prsy gffośniku
POW TÓ RZENIE SŁU C H O W ISK A  

..S T A R Y  S U B IE K T  \
Dziś o godz. 19 GO rozgłośn ia warszaw  

ska w znaw ia w ielk ie słuchow isko -S tary  
subiekt", które jest przekrojem  rsdiofoni 
cznym  nieśm iertelnj ..L alk i4* Prusa z Tg 
aacym  Rzeckim  jako postacią czołową.— 
P rem iera tej audycji br. przyn iosła  pełny  
sukces. W roli tytu łow ej M. Znicz. Inno 
postacie odtw arzają: K unina, Ciecierski. 
Pzęcki. Solarsk i. G ieleniew ski, M odrzew­

ski. Dardziński. Żeleński, N iedzielsiu  i in.

Czy iesteś członkiem 
L O. P. P.

Sfałszowany podpis Woskowicza
Sensacyjny szczegół z afery na targowicy mysiowickiel

ternu dochodyPrasa śląska ciągle jeszcze jest 
pełna szczegółów7 z afąry na targowicy 
mysłowickiej. Oto ..Gazeta Robotni 
cza“ pbze co następuje:

W racając do afery ,,Centralnej 
Targowicy" w Mysłowicach warto za 
znaczyć. >e dokonywane system atycz­
nie sprzeniewierzenia na cele finanse 
wania interesów eksportowych dyre­
ktor Centralnej Targowicy Kazoń tłu 
maczył pośrednią korzyścią Targowi

cy. która miała dzięki 
z opłat wpędowyeh.

Jak wynika z ksiąg handlowych 
trzech firm. jakimi Kazoń operowa! 
przy swoich interesach, przywłaszczył 
on sobie wraz z Fruchtraendlereni 
trzy miliony złotych, a sam przyznaje 
się do dwneh. Część z tego /wrócił, jed 
nak jeszcze ćwierć miliona jest winien 
(150.000 Centr. Targowicy i 100.000 
Kasie Targowej) i należy je uważać

„ G r y p s f  Kazania i Fmctitiiaeoillsra
Kto dostał 10 tys. zł.?!

,,Gazeta Robotnicza": delegowany
Jak  się dowiaduje katowicka 

w charakterze oskarżyciela w7 zapowie 
dzianym procesie Kazonia i tow. w7 
sprawie afery Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach 1-szy wiceprokurator 
Sądu Apelacyjnego, dr. Nowotny, 
zwrócił się do Sądu Okręgow7ego
o powołanie na termin sprawy 45 
świadków imieniem oskarżenia, oraz 
jednego rzeczoznawcę, biegłego w7 spra 
wach księgowych, prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dr. Lulka,
a także zawnioskował dołączenie do 
akt sprawy całego wprost magazynu 
dowodów rzeczowych w postaci ksiąg 
handlowych Centralnej Targowicy 
firm y Kazonia .,Handel Bydła i Niero 
gacizny” (spółki i spółdzielni), licz­
nych kwitów, korespondencji, aktów 
M agistratu Mysłowic, Urzędu Woje 
wódzkiego Śląskiego i innych, oraz 
świstków Związku Kupców i Komisje 
nerów Nierogacizny i Bydła woj. ślą 
skiego.

Z pośród dalszych zawnioskowa 
nych dowodów rzeczowych najwięk 
sze zaciekawienie budzą ,.grypsy" 
przychwycone przez władze, wymię 
niane w czasie pobytu w więzieniu po 
między Kazoniem, Fruchthaendlerem 
i Langerem, odnoszące się do sprawy 
afery i sposobów7 tłumaczenia się. Je  
den z ..grypsów" od Fruchthaendlera 
do Kazonia. z czasu kiedy Fruchtha 
endlera zwolniono już. a Kazoń sio 
dział jeszcze w więzieniu, wspomina 
o 10.000 zł., wyasygnowanych dla jed 
nego z pism za ..życzliwe4’ ustosunkn 
wanie się do sprawy tej afery i oszczę 
d zonie jej bohaterów.

Czy ,,gryps” ten wymienia, o jakie 
pismo chodzi, dotąd nie wiadomo, bo 
władze odmawiają na ten tem at wyja 
śnień. Również i osoba burm istrza dr. 
Karczewskiego wymieniana jest w 
..grypsach", oraz omawiane są sposo­
by uzyskania zwolnienia z -więzienia

..Grypsy" te dodają całej sprawie 
posmaku wielkiego skandalu. ,

za przepadłe.
Argument Kazonia, iż dzięki jego 

interesom eksportowym, finansowa­
nym bezprawnie z kasy Targowicy". 
C. T. miała dochody z opłat wpędo- 
wych. okazał się w świetle badań nio 
prawdziwym, bowiem — jak stwier* 
dzono —
wszystkie jego transporty eksporto­
we szły właśnie z pominięciem Cen* 

tralnej Targowicy.
Kazoń nie krępował się przy swa 

ich operacjach żadnymi względami. 
Gdy potrzebował pieniędzy z K asy 
Targowej, to po prostu fałszował wek 
sle i kwity kupców7, lub wreszcie kazał 
sobie podpisywać weksle grzecznością 
we przez ludzi nieodnowiedzialnycli 
finansowo.

W jednym takim konkretnie stw ier 
dzonym wypadku, za podpisanie wek 
sli na 3(1.01)0 zł. dał za tę przysługę wy 
stawcy 3.000 złotych.

Kiedy zaszedł fakt, że w Kasie Tar 
gowej znalazł się kwit na 120 tys. zł., 
ze sfałszowanym podpisem Woskowi­
cza i ten zrobił z tego tytułu awan­
turę,
dr. * Karczewski sam go uspokajał; 
.,Niech się pan nie boi — daję panu 
słowo honoru, że nikt od pana tych 
pieniędzy nie będzie żądał — obciąż/ 
no pana ze względów książkowych”.

Nieprawdopodobne wprost kwoty 
wydawali Kazoń i Fruchthaendler na 
bonifikaty, koszty podróży, telefony i 
telegramy,
na propagandę prasowa (polegającą 
na przemilczaniu przez pew7ne pisma 

i osoby),
wydatki restauracyjne i utrzymaniu 
samochodów (te ostatnie koszta wy 
niosły 100.000 zł.).
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Przy ognisku w Okradzionowie
P ożeg nan ie  drugiego turnusu

Mknącym szybko autem, które zo 
stawia za sobą. taśmę białego kurzu, 
wnikamy w piękny pejzaż okradzio 
nowski. N iew elka  polanka, nad Białą 
Przemszą, gdzie zagościł obóz wypo­
czynkowy dla robotników zaglębiow-- 
skieli, należy do najsympatyczniej­
szych zakątków letniskowych w Zagtę 
biu. Ze wszystkich stron rozpościerają 
się zalesione pagórki, które stanowią 
wymarzone miejsce dla wypoczyn­
ku i zapomnienia o wszelkich troskach 
codziennego życia.

Zresztą to zadowolenia widać na 
twarzach obozowiczów, roześmianych 
i opalonych od słońca.

Może tylko jedno ich niepokoi, że 
kończy się 10 dniowy turnus i, że trze 
ba będzie opuścić Okradzionów. Ale 
mówi się trudno.

Trafiam y na ostatni posiłek i na 
gorączkowe przygotowania do poże 
gnalnego ogniska.

.Wreszcie o zmroku zapłonęła nagle 
sterta drzewa i choiny leśnej. Słup o 
gnia i snopy iskier rozjaśniają czerwo 
nvm blaskiem twarze wszystkich u- 
czestników obozu i licznie zgromadzo­
nych mieszkańców Okradzionowa oraz 
okolicy, którzy z ciekawością oczekują 
na. rozpoczęcie programu ogniska.

Rozlegają się wśród ciszy tony 
Hymnu Narodowego, poczem _ _ 
wita wszystkich gości a jednocześnie 
żegna uczestników 14 obozu prof. 
Stankiewicz: Z kolei okolicznościowe 
przemówienie wy głosił nacz. K. N a­
wrocki i przedstawiciel ubezpieczalni 
społecznej, komisarz Bogucki, który 
podkreślił z uznaniem iniejatyvvę dyr. 
Cholewickiego stworzenia obozów' ro 
botniezyeh. bezinteresoną pracę kier. 
Hamankiewiczowej i zrozumienie ro­
botników. którzy doceniając znaczenie 
obozów w ypoczynkow ych, chętnie hi o 
rą współudział w ponoszeniu kosztów  
ich utrzymania.

W  imieniu obozowiczów przemowie 
nie wygłosił robotnik Musiał. Dzięku 
jąc organizatorom za należytą opieke, 
w dowód uznania wręczył on p. Ha 
mańkiewiczowej bukiet kwiatów.

Na dalszą część programu ognisku 
złożyły sie ciekawie kuplety tance w 
skomponowanych doraźnie strojach u 
dowyah inscenizacje piosenek, sztucz
ki kuglarskie itp. t

Pow szechnie podobał się w ierszyk  
p. t.: „Z w ycięstw o” i kozak Waci
K siążków ny. zbiorowy taniec ,.Troj >

Prenumeratę ♦  Ogłoszenia
p rzyjm ują dla

„Expresu Zagłębia"
adm in istracja  w Sosnowcu^ tea tra ln a  l  a 

oraz oddziały i agencje; 
w B Ę D Z IN IE . Sącze o sk ieg o  29 
w D Ą B R O W IE . 3-go M aja 11

Kr. Jad w igi (róg N aru­
towicza) 

w CZELADZI. B ytom ska 31 
w GRODŹCIT, Legionów  
w ZA W IE RC IU . 3-go M aja 5 
w K IELCACH , M arszalka Focha 26 (tóg  

Sienkiew icza) 
w OLKUSZU. K ordaszew ski (kiosk)

„ K cudek (kiosk w Rynku)

Komisja sanitarna
B A D A  PO R ZĄ D K I W  D Ą BR O W IE.

W czoraj specjalna kom isja z udziałem  
p starosty  B oxy i lekarza pow. p. R iedla  
przeprow adziła lu strację p osesyj w Dą 
Drowie. A czkolw iek naogół w D ąbrow ie 
utrzym any jest dość wzorowy porządek, 
to jednak kom isja stw ierdziła  w kilku  
m iejscach n iedopatrzenia san itarne i  u- 
karała w łaśc ic ie li domów karam i adm ini 
stracyjn ym i w wysokości do 200 zł.

ka’‘ i „Kujawiaka", opowiadanie Mil 
czyńskiego jak to w dawnej Polsce za 
praszano na ślub, piosenki Szklarczy 
ka i Madejskiego, skecz Romanowskie 
go i Żaby oraz piramidy Głowacza. 
Obozowicze swymi produkcjami przv 
ognisku wylegitym owali się. że w cza 
sie wolnym od zajęć stać ich jest na 
godziwą rozrywkę.

Ognisko było udane. Nie tedy dziw

nego- że obozowicze stają się ulubień 
cami całej okolicy okradzionowskiej. 
Wyrazem sympatii, jaką zdobyli sobie 
było przemówienie przedstawicielki 
koła gospodyń wiejskich w Okradzio 
nowie p. Lekkiej która mówiła o coraz 
ciaśniej zawiązując, się więzach przy 
jaźni między miastem a wsią zagtę 
biowską.

( P )

Zwyżka cen żywca
spowodowała brak tłuszczów i mięsa w Zagłębiu

Od kilku dni daje się zauważyć w 
Zagłębiu brak smalcu, słoniny i mię­
sa wieprzowego. Jak zdołaliśmy usta­
lić na stan ten wpłynął brak żywca 
na targowicach oraz na jarmarkach 

Rzeźnicy żalą się, że pozbawieni 
są źródeł nabycia nierogacizny, wobec 
czego wstrzymali ubój, wyzbywając 
się reszty zapasów w sklepach. Jedno­

cześnie stwierdzają, iż ua slaby spęd 
bydła na targowice wpłynęła również 
z w y ż k a  cen żywca-

Dostawcy kresowi sprzedają wie­
prze w cenie od 1.40—1.60 zl. za kg., 
co w żadnej mierze nie odpowiada rze 
źinkom. gdyż mięso i smalec m usieli­
by sprzedać ze stratą.

Rekrutacja robotników z Zagiębia
na w yjazd do Belgii

W  sobotę dnia 24 bm. Ekspozytura 
Wojewódzkiego Biura Funduszu Pra 
cy w Sosnowcu przystępuje do rekru 
tacji górników na wyjazd do Belgii w 
wieku od 25 do 45 lat.

Rekrutacja przeprowadzona zoshi 
nie w Sosnowcu przy ul. Zakręt 7

(Biuro Ekspozytury).
Góiuiey piagnący wyjechać da 

Belgii winni w dniu tym zgłosić się w 
miejscu rekrutacji z dokumentami i 
świadectwami górniczemi.

Rekrutacja obejmie Sosnowiec i po 
wiat będziński.
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Teść zmarł na udar serca
w czasie  sprzeczki z zięciem

Jak wczoraj donieśliśmy, w mi es 2 
kamu Teofila Próby m vy ul. Prze 
chodniej 2 w Sosnowcu 
na tle nieporozumień rodzinnych wy  

nikła sprzeczka, 
pomiędzy Próbą a jego z:ęeiem Ja  
nem Korfelem również z Sosnowca 
W czasie tej sprzeczki Próba upadł 
na ziemię i nie odzyskawszy przyto

domności zmarł po przewiezieniu 
szpitala miejskiego w Sosnowcu

Jak ustalono Próba zmarł na udar 
serca.

W związku z tym wyjaśniamy, że 
Korfel nie uderzył swego teścia, jak 
wczoraj podaliśmy, jak również nic 
b y ł z a tr z y m a n y  p rzez  p o lic ję .

Wiadomości bieżące
Czwart.

22
Lipiec

Dziś: Marii Magd. 
Jutro: f  Apolinarego 
W schód słońca: 3.11 
Zachód słońca 19.43

K IN A  W  SO SNO W CU :
ZAGŁĘBIE — Małżeństwo z miłości 
PA TR IA  — W. Z. 6 nie wylądował 

,,Nocne motyle” 
ED EN — Tajemnica panny Brinx— 

Bohater z Teksasu-
 O0O------

Przerwany strajk
W C EG IELN I W IDERY.

S trajk  okupacyjny w ceg ie ln i Widery 
w Będzinio został przerwany. W dniu 
dzisiejszym  robotnicy przystąpić mają do 
pracy.

— N A  CO W OLNO POLOWAĆ W 
S IE R P N IU . P rzepisy łow ieckie obowią­
zujące w całym  kraju (oprócz woj. s ia ­
kiego) pozw alają polow ać w m iesiącu  
sierp niu  na następujące zw ierzęta i ptac 
two dzikie w Polsce: sarny — kozły, dzi - 
ki, cietrzew ie — koguty (od 16 sierpnia na 
terenie woj. w ileńsk iego .now ogródzkie­
go. b iałostockiego, polesk iego i w ołyńskie  
go. jarząbki i pardwy (od 16 sierpnia), 
słonki (od 16 sierpnia), bataliony dzikie 
kaczory, dzik ie kaczki i  młode, dzikie ła ­
będzie i dzikie g ęsi oraz inne ptactw o bło 
tne. dzikie gołębie. drozdy .kwiczoły, pa 
szkoty (od 16 sierpnia), ptaki krnkowate 
i drapieżne.

Przypom inam y poza tym . i i  z pod och

rony w yjęte są w ciągu  całego roku nastę 
pujące zw ierzęta dzikie i ptaki: w ilk i, wy 
dry, kuny dom owe (kam ionki), tchórze -  
gronostaje, łasice, króliki, iisy . jastrzębie  
gołębiarze. krogulce. sroki, wrony i or 
ły.

— NO M INACJA . P . K lem ens Sacnse. 
sosnow iczanin, objął funkcję sędziego
śledczego w pierwszym  rejonie w So- 
suowcu.

-  W Y JA ŚN IE N IE . W  związku ze wczo 
rajszą notatką pt. ..Awantura w Zagórzu 
na zabaw ie strażackiej" w yjaśniam y, że 
bójka m iała  m iejsce na zabawie strzelec 
k ie j_ a nie strażackiej, jak m yln ie w 
tj tule podano.

Z ZAW IERCIA,

Tragiczny wypadek
RO W ERZYSTY PO D  KOZIEGŁOW AM I

O negdaj w południe na pierwszym  k i­
lom etrze pod K oziegłow am i w ydarzył się  
śm ierteln y  wypadek, którem u uległ S ta ­
n isław  S itek , m ieszkaniec Pustkow ia Gę- 
zyńskiego.

Sitek  jadący na rowerze w bardzo szyb  
kim  tem pie, najechał w pewnej ch w ili, 
na jadący z przeciwnej strony sam ochód  
ciężarow y i uderzył s iln ie  głow ą 0 drzwi 
szoferki, w skutek czego wraz z rowerem  
upadł na drogę. Okazało się, że siła  ude­
rzenia była bardzo s ’Jna. albow iem  w 
parę m inut po tym. leżący na drodze S i­
tek w yzionął ducha.

N iew ątpliw ie dochodzenie policyjne  
wykaże, kto ponosi w inę za- wypadek. — 
Opowiadają, że  Sitek  jechał nie p r z e p i s ,*  
wą stroną szosy, eo w łaśn ie b. w ielu ro­
werzystom  się zdarza.

O uregulowanie płac
W F A B R Y C E  T. A. Z.

W czoraj w m iejscow ym  inspektoracie 
pracy odbyła się  konferencja, dotycząca  
skasow ania 8-procentowej obniżki płac w 
fabryce TAZ. w Zawierciu, na którą w 
dniu 30 m arca ub. r. zgodzili się  robotni­
cy  biorąc pod uw agę ciężką sytuację fi- 
“Tiansowo - gospodarczą tej fabryki. Obeo 
m e robotnicy dom agają się  przywróceń"* 
zarobków z przed dnia 30 marca 1336 r.

W konferencji, lej. której przewodni­
czy ł inspektor A leksander R edłow ski, 
w zięli udział przedstaw iciele fabryki i 
związków zawodowych działających  na 
teren ie fabryki TAZ.

O stateczne załatw ien ie tej "prawy od­
łożone zostało do czasu zlikw idow ania  
obecnego zatargu w przem yśle w łókien­
niczym  w Łodzi.

Skruszony zawiercianin
PO PE Ł N IŁ  SAM OBÓJSTW O.

W czoraj w godzinach rannych w mi« 
szkaniu sw ych rodziców w Zawierciu  
przy ul. P iaskow ej 6 popełnił sam obój­
stw o przez pow ieszenie się 33-leiui H en ­
ryk Słabosz.

N a godzinę przed powieszeniem  się, 
Słabosz przybył do sw ej siostry  m ężatki 
obecnie ciężko chorej, a u której sw ego  
czasu w yw ołał zupełn ie bezpodstaw nie 
w ielką aw anturę. P rzyb y ły  mocno prze­
praszał sw ą ciężko chorą siostrą, a w y­
szed łszy z jej m ieszkania, w niespełna  
godzinę popełnił sam obójstwo.

 00 O--------
Z M IE C H O W A

(nich) W W ALCE Z ZŁODZIEJEM .
Podczas odpędzana złodziei. 60-letni go ­
spodarz wsi Sm oniow ice, gm. Łętkow ice  
(m iechow skie), W ojciech Budzeń, został 
niebezpiecznie uderzony kam ieniem  przez 
jednego ze złodziei w brzuch nad pachwi 
uą. wskutek czego nazajutrz zm arł.

P o lic ja  prowadzi dochodzenie w k ie­
runku u stalen ia  sprawców śm ierci Bu- 
dzena.

(mch) ZAGADKOW E O B JAW Y  ZA­
TRUCIA. Onegdaj we wsi N iedźwiedź 
(m iechow skie) zachorowała ca ła  rodzma. 
składająca się  z 5-ciu osób, S tan isław a  
M olgi po spożyciu obiadu. Przyczyna za 
gadkow ego zatrucia zostanie zbadana  
przez lekarzy, przypuszczać jednak nale­
ży. że zatrucie powstało z n ieśw ieżego  
m ięsa wieprzowego.

Aczkolwiek stan całej rodziny jest 
dość poważny, na razie niebezpieczeń. 
stw o życiu nie grozi.

Samobójstwo na oczach przyjaciół
Drarnar b ezrob otn ego  pod O jcow em

Mieszkaniec wsi Będkowice k. Oj 
cowa, 20-let. Władysław Leśniak dole 
często zapowiadał wobec swoich kole 
Sów. że wobec braku pracy pozbawi 
się, życia.

Onegdaj. zdobywszy skądś pienię­
dzy zaprosił trzech swych przyjaciół 
na wódkę, po czym w stanie podpitym  
oświadczył, że 

za chwilę skończy z swym życiem.
Zanim koledzy mogli mu przeszko 

dzió. Leśniak wyjął rewolwer i 
na oczach zdumionych przyjaciół strzo

lii do siebie trzykrotnie z rewolweru.
Jedna kula była celna i przeszb 

przez usta. uszkodziwszy szczękę, p- 
zostałe dwie kule chybiły.

Pierwszej pomocy lekarskiej I.eś 
niakowi udzielił lekarz ze Skały. Stai 
rannego nie jest zbyt groźny.

B M 0  POLSKi”  
P8LSKT1RZYJ _

ISKII



Z OLKUSZA.

Zebranie robotników
FA B R Y K I SZAJNÓW .

Oneg'daj odbyło się w Sławkowie ogól­
ne zebranie ro b o tn ik ó w , fabryki braci 
y-zajn w Sławkowie, na k tórym  dłuższe 
przem ówienie o sy tuacji gospodarczej w 
Połsee w ygłosił sekretarz Zw. m etalow ­
ców w Sosnowcu p. A ngier. W śród przy 
chy lneso  nastro ju  mówca m. in. s tw ier­
dził. żo dzięki tw ardej ręce p. p rem iera  
gen. Sław oj - Skład. > .skiego. zaham o­
w ana została drożyzna artyku łów  p ierw ­
szej potrzeby w Polsce.

Równocześnie na zebran iu  założona zo 
sta ła  kasa samopomocy, do zarządu k tó ­
rej w ybrano 8 osob.

(o) ZLOT O R G A N IZA CJI KATOLIC­
K IE J. W Skale koło O jcowa odbył się w 
ub. niedzielę zlot stow, młodzieży kalol. 
im.* kie j  z okolicy pod przewodnictwem 
in s tru k to ra  p. K otyzy z Kielc. Po nabo­
żeństwie urządzono zawody sportowe. — 
Pierw sze m iejsce na zawodach zdobyło 
stow arzyszenie z Suloszowej.

(o) NIEPO ŻĄ D A N E INCYDENTY. 
W czoraj funkcjonariusze policji w Olku 
szu interw eniow ali w czasie ta rg u  dw u­
krotnie. W jednym  w ypadku pewien mło 
dy żydek z Będzina wszedł nogą do ko­
szyka gospodyni, pełnego jagód. Poszko­
dowana zażądała zapłaty  za zniszczone 
jagody. Żydek odmówił i omało. że incy­
dent ten nie przybra ł powżaniejszycb 
rozm iarów. W  rezultacie żydek zapłacił 
za zniszczone jagody 2 zł. na  posterunku.

W  drugim  w ypadku jak aś  letniczka 
żydówka pozwoliła sobie na ..spróbowa­
nie" m asła z garnczka językiem , a w do­
datku  odm ów iła kupna pod pretekstem  
złego ..towaru’1. Na skutek iu terw encji 
funkcjonariusza p. p. m usiała  kupić masło

Gdyby nie szybka in terw encja  policji, 
m ogłoby d o i 'ć  do poważniejszego inry- 

«dentn. gdyż w ypadki te  w ywołały nieprz; 
ebylny odruch wśród widzów.

--------------OQ0--------------

Ż  KIELC.

Nidzwczdjne posiedzenie
IIADY M IE JS K IE J  W KIELCACH.
W  Kielcach odbyło się nadzwyczajne 

posiedzenie rady  m iejskiej, na którym  
po odczytaniu protokułu i złożeniu w y­
jaśn ień  zarządu m iejskiego, ua in te rpe­
lacje  w niesione n a  ostatnim  posiedzeniu 
rady  przystąpiono do porządku obrad.

R ada m iejska jednogłośnie powzięła

f m m

m
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W Budapeszcie ' il yl się między- 
narodwy konkurs gry w bridża z u- 
działem delegacyj klubów bridżowychC I Ł . 1 H "  V  — o ------- «/ •  >

wielu krajów Europy i Amerygi. — skini.

Zdjęcie nasze przedstawiat fragment 
g iy  między zespołem amerykańskim 
\z p. Culbertson) i zespołem franeu-

encecie osiągnąć lOOVowy skutek
o g ła sza jc ie  się w  „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”

uchwalę w spraw ie sprzedaży skarbowi 
państw a, części nieruchomości z folw ar­
ku ..P siarn ia" o powierzchni 7.5 ha zabu­
dowanej, ogrodzonej i znajdu jącej się o- 
becnie w posiadaniu  Stow arzyszenia do­
mu W F. i PW . im. Marsz. J .  P iłsudskie­
go.

Postanowiono poza tym  uroczyście P>> 
v itać  w racające z ćwiczeń letnich oddzi.i 
ły wojskowe garnizonu kieleckiego i w 
tym  celu w ybrano specjalny kom itet o- 
byw atelski na czele z prezydentem  m ia­
sta  S tefanem  A rtw ińskim .

(k) 5822 EMIGRANTÓW  Z W O J. K IE ­
LECKIEGO. W roku bież. z terenu  woj. 
kieleckiego w yem igrow ało 5822 robotn i­
ków, z czego do kopalni belgjjskieh 1112 
górników, do kopalni łupków w Estonii 
20 górników, na sezonowe roboty rolne do 
Łotwy 2290 robotników  i na roboty rolne 
do Niemiec 2200 robotników. R ek iu tae ja  
między innym i przyczyniła się w znacz 
nej m ierze do odciążenia ua miejscowym 
rynku  bezrobocia, który w porów nanu do 
hpca r. ub. w ykazuje spadek o blisko 10 
tysięcy rohotników.

Niepoprawny awanturnik
Afak 7  d u s z ą  o d  ż e l a z k a

W  pobliżu fabryki Zieleniewskiego na 
Pogoni. S tefan  Kozioł (Sosnowiec, P io tr­
kowska 1). la t 27. idąc w tow arzystw ie 
znanego handlowca 48-letniego H enryka 
Puszezewicza (W apienna 22-a), zaatako­
wał go z n ienacka z tyłu. duszą od żelaz­
ka, zadając m u bardzo ciężkie uszkodzę

Patrzał na nią. Ale słabe oczka 
mrugały prędko. Ale ona zdawała się 
spoglądać gdzieś po przez niego. Na­
chylił się i pogłaskał jej rękę leżącą 
na stole.

— Biedactwo —- szepnął — nie p o ­
winienem byl zostawiać cię samą 
przez cały ten czas.

— To nie o ciebie osobiście chodzi 
— rzekła — ale o to. co dla mnie 
przedstawiasz. Widzisz przez 2 czy 3 
lata byliśmy dość dużo razem i przez 
zdumiewającą, niekonsekwentną cias­
notę kobiecą zapomniałam, że na 
świe ie są inni mężczyźni — o potem... 
ty przestałeś przychodzić i było już 
tro hę za późno.

Ręka młodego człowieka gładziła 
wąsiki, przystrzyżone zgrabnie, we­
dług wzoru wojskowego z przed kilku 
lat.

— No, Franus — rzeki. — Jeśli 
ten ostatni rok był zły. chciałbym, 
aby następny bvł dolny. Zdaje mi się. 
że widzę sposób, abyśmy mogli pobrać 
się w przeciągu mniej więcej 6 mie-

f .  PHILLIPS OPPENHEIM

K u sz ą c e  oczy  
zbrodniark i

Po mieść kryminalna

sięcy, jeśli tylko uda mi się ciebie 
przekonać, ale uważaj... pobrać się w 
wygodnych warunkach mając własny 
domek. gdziebyś tylko chciała. B u ­
dują nowe domy coś z 15 mil za sta­
cją Great Northern; przemiłe domki z 
frontami z cementu, tarasami na da­
chach i ogródkami, a na około ciągną 
się pola. Komunikacja jest łatwa: 
stałe sezonowe bilety są bardzo tanie. 
Są to prawdziwe małe miasteczka — 
ogrody, z kinematografami, placami 
do golfa i placami tenisowymi. A po 
niewąż mam dość niezależną pracę, 
mógłbym \ycale nie jechać do miasta 
w soboty, a czasami jeśli tylko plan 
mój się uda również i w poniedziałki. 
Cóż ty na to! Zachęcający obrazek!

Uśmiech w kącikach jej ust trochę 
go onieśmielał. Nie zrozumiałby nigdv 
walki, jaka toczyła się w niej międ/y 
bezpośredniością prymitywnej kobiety 
i czysto intelektualnym szyderstwem

— A cóż to za plan Sidney! — za­
pytała.

Potrząsnął głową.
— Nie tutaj... za dużo par uszu

m a głowy. Puśzczewiez skutkiem  urazów 
doznał dw ukrotnego złam ania kości pod 
staw y czaszki i silnego w strząsu mózgu.

Przesłuchany  przez sędziego śledczego 
Kozioł oświadczył, iż czynu swego dopu­
ścił się w obronie koniecznej, będąc na­
padniętym  prze/. Puszezewicza. który

dokoła. P o w ic iu  e, uroU ze *..u u o u .j  
W ypili kawę. wypalili kilka papie 

rosów i Sidney Howlett gawędził kil­
ka minut tonem w ieikiegj pana z 
właścicielem restauracji, tłumacząc 
mu. że bardziej eleganckie sfery. z 
którymi się obecnie styka wolą uczę­
szczać do lokalów, położonych w za­
chodniej stronie miasta np. do restau 
racji Ciro i jej podobnych, ale on jed­
nak postara się tu przychodzić jak 
najczęściej. Franciszka słuchała z
dawnym swoim uśmiechem na ustach. 
NYe zaprotsetowałn. gdv wsuną! jej 
przy wyjściu rękę pod ramię. Udali 
się piechotą do ulicy Oxford 'i tam 
wsiedli do autobusu, idącego w strono 
Battersea.

Dziwna propozycja

— Zabrałbym cię do kina. Franuś 
 rzekł — ale. doprawdy muszę naj­
pierw załatwić tę sprawę.

— Zaciekawiasz mnie bardzo...
— No, teraz już nie będziesz dług" 

czekać — zauważył w chwili gdv .orze 
jechawszy rzekę, wysiedli z przepeł­
nionego autobusu, dusznego od rapa 
clm mokrych parasol i przepojonych 
wilgocią deszczówek.

‘ Franciszka odetchnęła z ulgą. gdy 
znaleźli się na chodniku.

— A więc wejdziesz na górę, - -  za 
pytała.

— Jeśli pozwolisz.
Drapali się na piąte piętro po ku 

miennych schodach i w eszlf do małe­
go skromnego mieszkanka.

Czwartek 22 lipca.
6.15 K iedy ranne w sta ją  zorze. G.iS uirn  

nas łyka G.38 P ły ty . 7.00 Dziennik pora a 
ny. 8.00 Przerw a. 11.57 Sygnał czasu. 12 5* 
Dziennik południowy. 12.15 M ieszanki pa 
steiviie 12 25 Koncert ork. 15 ł5 V.’iadonvj 
ci gospodarcze. 10.5,. °ziiui jarzęb in  opo­
w iadanie ula uzieci 16.15 ivouccn :u u .j :i 
16 45 titrzeżm y się komarów. 17.00 Kou- 
ce it solistów. 1750 Poradnik sportow y. 
18.05 Pogadanka spo*—zna. ib.10 P rogram  
n a  ju tro . 18.15 P ły ty  18.50 P ogadauka uk 
lua lna . 19.00 T ea tr W yobraźni. 19.15 Po 
g a d a n ia  ak tualna . 19.55. W iadomości 
sportowe. 20.05 M uzyka taneczna. 21.45 
Romans w yrobnika. 22.90 1’ij cy. 22.55 Wid 
domóści dziennika. •,‘'.>|0 P rogram y lokal 
ne.

KATOW ICE.
Czwartek 22 lipca.

6 60 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 
M uzyka lekka. 12.15 W iadomości bieżące 
12.20 P iy ty  gram ofonowe. 15.00 Koncert 
życzeń. 13.15 P ły ty . 15.30 P ły ty . 15.45 
W iadomości giełdowe. 18.00 W iadomości 
radio nobmcziie. 18.10 P rogram  ua ju tro
18.15 P ły ty . 18.45 W iadomości sportowe. 
20 00 P ły ty . Dalszy ciąg  program u z W ar 
sza w v

PROGRAM O GOLNGPOLSkl
Piątek 23 lipca.

6 15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze'. 
6.18 G im nastyka 6.58 P ły ty . 7.00 Dzienn.k 
poranny. 7.ifl P ły ty . 860 Przerw a 1157, 
Sygnai czasu 12-03 Dziennik południowy.
12.15 P raca  go.-podyn w czasie żniw Po 
gadanka 1225 P ły iy . 12.41) Od w arszlatu 
do w arsztatu . 13.00 Przerw a. (5 45 W iado 
mośei gospodarcze. 16.00 Rozmowa z chory 
mi. 16.45 W ystaw y parysk iej. 17.6.) Kon 
cert ork. 17.50 P ogadanka. 18.06 Program  
na ju tro . 1810 K oncert ork. 18.50 Poga 
datika ak tua lna . 19.00 P ły ty . 19.50 Wiado 
mości sportowe. 20'.00 Wieczór Kaim  asa  
wykonawcy o rk estra  i chóry rozgłośni po 
znańskiej. 21.45 K w adrans poetycki. 22.00 
K oncert. 22.50 W iadomości dziennika 23.60 
p ro g ram y  lokalne.

m iał rzucić się ua niego z nożem. S p ra­
wa jednak — jak  stw ierdziło dochodzenie 
— m iała  się inaczej.

Fiwzczewicz m ieszkał wspólnie z Na­
ta lią  Wąsowiczową, siostrą  Kozła. K ry ­
tycznego dnia Kozioł, k tóry jest /Danym 
na Pogoni aw antu rn ik iem , w targnął do 
m ieszkania Puszezewicza i wszczął k łó t­
nię. Puśzczewiez załagodził jakoś aw antu  
rę  i w yprow adził Kozła z m ieszkania, a 
w tym  momencie Kozioł bez najm niej/ze 
go ku temu powodu zdzielił go w tył 
głowy żelazem.

N iepopraw ny aw an tu rn ik  staną ł wczo­
ra j  przed Sądem Okręgowym w Sosnow­
cu. Po stw ierdzeniu faktycznego stanu  
rzeczy sąd w ym ierzył Kozłowi dwa la ta  
wlezienia.

Udkręiedu światło, zapaliła ma­
szynkę gazową i zaczęła czegoś szu­
kać w spiżarce.

— Trzymałam zawsze dla ciebie 
butelkę whisky — rzekła — ale teraz 
nie mam już nic podobnego. Jeśli bę­
dziesz chciał potem trochę kawy...

— Doskonale — zawołał — nu. ale 
teraz chodź tu starucho. W iesz jak 
było mi zawsze dobrze, gdy miałem 
oię przy sobie.

Usadowił się wygodnie w fotelu 
przysuwając niski stołeczek memal 
do samych swoich kolan. Zawahała s>ę 
przez chwilę.

— Nie jestem tak bardzo tego pew 
na, Sidney — rzekła.

Roześmiał się i_ pociągnął j ą  mi 
stołeczek, wysuwając kolano. abv mo­
gła się o niego oprzeć. Usiadła z za­
ciśniętymi rękami patrząc przed sie 
hie w najodleglo' v kąt pokoju

— A więc do rzeczv Franuś — za­
czął. — Miasto jest dziwnym  ̂ mi* i 
seem. Spotvka się ta n  ludzi, różnego 
pokroju np. w tej kawiarni, dekad 
zachodzę czasem na pół godzink: no 
drugim śniadaniu- aby zagrać w kości 
lub domino i gdzie zabieram ze sobą 
jakiegoś mniej ważnego klienta, s p o ­
tykam śmiesznego starego człowiecz­
ka którego od lat już znam z wjdze- 
rp.-y Ostatnio dopiero zaczął mówić. 
Nie mam pewności, czy to Anglik. 
Mówi dobrze po angielsku ale oo cza 
su do czasu brak mu słów.d. c. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

t/dtrzeszczenie początku powieści). 
JDwoni inżynierom ilaezewsfeiemu i 

Burskiemu udało się wynaleźć maazyuę 
zapalającą na odleglość.N iestety maszyna 
ta, jak ją nazwali „boha‘\  została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś- 
dennego niejakiego Grybskicgo rei Ou­
ter mana i Beatę Krynicką, klorsj udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la. ale najważniejsza część maszyny. Pcw  
tórua próba wykradzenia tej scęści za­
kończyła się śmiercią G nyw aka, w sta ­
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo Bur­
ski i Haezewski. W kilka dni polem Ha- 
newski został porwany na ulicy i w y­

wieziony z Poznania.
Policja pod zarzutem morderstwa a- 

resztowała Burskiego.
 OQO *

1241 _ '
— A niech go tam  diabli! —• m ru­

knął. — [Wcześniej czy później, za­
dynda oprych na szubienicy. Nie je ­
stem mściwy... I tak dzięki mnie od­
siedział swqje. Nawet mi krzyża nie 
dali. Nie ma głupich. Niech sobie te­
raz kto inny spróbuje zapracować :ia 
awans. Nie zazdroszczę... Broń Boże...

Tego rodzaju myśli snuły się po 
głowie pana W awrzyńca Dudy. który 
siedząc z karabinem w ręku i duszą 
na ramieniu, obserwował pilnie widnie 
jącą w dole czarną czeluść lochu.

— Niby mam uważać na tych ta m .. 
cyganów — przypomniał sobie, p ra ­
gnąc odegnać przykre wspomn enia, 
które budziły sie w nim właśnie w 
tym miejscu. — W prawdzie sam pod

sunąłem komendantowi tę myśl ale 
wątpię, aby się to na co przydało 
Cyganie zaszyli się gdzieś w gęstw i­
nie i nie ruszą się do samej nocy. 
Zresztą, kto ich tam wie; może już do 
tej pory zdążyli przehandlować ko­
byłę gdzieś pod Poznaniem. W redny 
naród. A zresztą o jedną kobyłę dziu­
ry  w niebie nie bedzie. Ma pan dzie­
dzic Brzeziński tyle koni, że na tuziny 
je  można liczyć. Tylko że tu pi.no 
była rasowa... angielka... Eeee!... — 
machnął niechętnie ręką, w yrażając 
w ten sposób pogardę nie tylko dla 
rasowej kobyły pana dziedzica ale i 
dla wszystkich tych spraw , które 'tie 
dając bezpośredniej korzyści panu 
Dudzie, przypraw iają mu tylko zg ry ­
zot i niepotrzebnego kłopotu.

Bo i prawda; ęzyz nie lepiej było 
by siedzieć: sobie teraz w ‘ ogródku 
przed domem i rozmawiać z W iktu 
sią. popijając zimny chlebowy kwas, 
w którym ”pływ ają nadęte gazem ro* 
dzynki. O, na pewno lepiej. Człowiek 
nie myśli wtedv o niczym, a tylko 
patrzy jak szybko migają druty w 
cieńkich palcach W iktusi i w yrasta z 
nich długa, wełniana rękawica o jed­
nym palcu. Takie mu właśnie ręka­
wice sporządza troskliwa małżonku 
na zimę. I takie same skarpety dosta­
nie:.pan W awrzyniec na gwiazdkę,

Do gwiazdki jednak jeszcze bardzo 
daleko, a zamiast srebrnych drutów 
W iktuśi. d rgają przed ‘zmęczony rwi 
Oczyma posterunkowego płatki na­
grzanego powietrza. Zwłaszcza ram.

nad rozpalonymi kamieniami widać 
to wyraźnie. Myśli posterunkowego 
znów w racają do otaczajbcej go rze ­
czywistości. Je s t więc rozległa polana, 
szeroko rozlane, znieruchomiałe w po­
łudniowej ciszy jezioro i jest najw aż­
niejszy obiekt trosk pana W awrzyńca: 
kupa gruzów przeklętych ..diablich 
ru in”, spoglądających ku niebu z od­
ległej. okrytej mrokiem nieprzejrza­
nych tajemnic przeszłości, niewidzą- 
cym okiem ciemnego lochu.

Romantyzm pana W awrzyńca nie 
wybiega jednak poza Avłasny ogródek, 
Wikcie i kwas chlebowy i dlatego nie 
dostrzega w tym czarównym zakątku 
nic innego, jak tylko sterte rtiepotrzeb 
nycli nikomu gruzów. To samo i d a ­
lej: woda, las. słońce i mc wiecej. Tak 
jest zresztą wszędzie; czasem tć, a 
czasem co innego... Jedno jesi tylko 
pewne dla posterunkowego Dudy. a 
mianowicie, że w ..diablich ruinach” 
straszy i że widział tu ta j przeklętego 
groźnego opryszka Świdra. A to już 
dostatecznie usprawiedliwia niechęć 
policjanta do togo romantycznego 
ustronia.

Posterunkowy Dudą spojrzał na 
zegarek.

Dopiero piętnaście minut — zdzi­
wił się. że czas. jak  na złość jemu, tąk 
a v o I u o  się wlecze. — Kom endant nie 
zdążył więc jeszcze zajść do Brzezinki.

— Ciekawym, czy ten zbó] jeszcze 
gospodaruje w tych podziemiach — 
A v r ó c i ł  znów myślami do przykrej 
rzeczywistości. — Wolałbym, żeby go 
już raz na tam ten świat wysłali... Za­
raz by człowiek lżej odetchną!.

Pan Wawrzyniec spuści! nu chwilę 
z oka otwór podziemi i przezornie ro 
zejrzał się dokoła. ZdaAvalo mu się 
jakby; gdzieś blisko, poza- swoimi ple­
c a m i, usłyszał ciche westchnień'e. Mo­
że to wypływało jedynie z. przewrażli-' 
yńenia. ̂ ałe zaniepokojony p ’ łiejant 
nie lekceważył 'tego. 'hieAvinnego- po­
zornie. odgłosu.

—̂ Cóżhy to być mogło? po-wie­

dział praAvie głośno, gdyż słyszą, swa 
własne słowa, czuł sig nie tak samot­
nym i opuszczonym; dodawało mu tg 
odwagi. :. . 'i

P an  Duda podniósł się ostrożnie, 
po cichu i utkwił spojrzenie w prze- 
świecającycli słońcem zaroślach uieko 
piennej grabiny.

ZaledAvie jednak to uczynił, dole­
ciało go powtórne westchnienie, lecz 
tym razem od strony ,,diablich ruin”.

— Wszelki duch Pana Boga cliwu- 
li... — wymówił, czyniąc na P ersia li 
znak krzyża. Nie łudził się bowiem, że 
te zwodnicze, potępieńcze o-lgl wy 
mogą być tylko dziełem nieczystej siły,

Ale to. co pan Duda dotąd usły­
szał. było istotnie tylko cichym west­
chnieniem. po którym nastąpiły zgoła 
niesamowite, mrożące kreAv w żyłach’ 
jęki, wydobywające się z pod gruzów 
starego zamczyska.

Skóra cierpiała na policjancie, a 
na czoło wystąpiły mu obficie krople 
zimnego potu. Pomimo upału, r by 
pana W awrzyńca poczęły uderzać b 
siebie. wydając charakterystyczno 
szczękanie.

I  nie można się było temu. dziwić. 
Nawet najodważniejszy człowiek nie 
byłby w stan ie  opanować uczucia od­
razy i podświadomego lęku, słuchając 
tych przerażających, nabrzmiałych’ 
bezgranicznym bólem jęków, w któ­
rych zawarta była groza, rozpacz i 
bezgraniczne cierpienie. Przypom nia­
ło to nie tyle głos człowieka co wy cm 
jakiejś zranionej bestii, av chwili 
przedśmiertnej agonii.

Jednakże, pomimo przerażenia, u- 
wadze pana Dudy nie uszedł ten fakt. 
że o aa-o potępieńcze jęki nie wydoby- 
w ają się z loch, leoz idą jubv z pod * 
żiemi. av pewnej odległości odvr tip, w 
kierunku jeziora: WpTawdsśre-- i tam
widniało rumowie sfealrie; Mzrt’aozohe 
rcżńym P szczelinami, jednakżft !'% ie 
wydawało sie prawdopbddbnvm aby 
podziemne phyńice biegły aż tak da­
leko. *......   d n.
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W sferach żydowskich małżeństwo 
jest takim samym interesem jak każdy 
inny. Nie zawsze tylko można przy 
tym geszefcie oszukać, bo prawie z re 
guly takie popisy sprytu i przebiegłoś 
ci kończą się więzieniem.

W  ten icłaśnie niefortunny sposób 
zakończyło sią dla obrotnego przemy­
słowca, Mojżesza Kemera jego malżtń  
stwo, po którym  obiecywał sobie bar­
dzo wiele a nawet sporo na nim zaro 
bił.

Zaczęło się wszystko zlo od flirtu  z 
żoną komiwojażera Badowskiego u 
klórego K erner odnajdował dwa poko 
je- F lirt miał obok stron przyjemnych 
dwie Avady; duże koszia i nieprzyzwoi 
tą wręcz domyślność zdradzanego m ę­
ża.

Kem er popadłszy w kłopoty finan­
sowe musiał ratować sią bogatym oien 
idem.

Przez swatów wyszukał zamożną je 
dynaczkę kupca z Dukli. p. Reginę Ro 
zen tał. S tary  kupiec wzruszony oświa 
dczynami zamożnego przemysłowca o- 
liarow ał przyszłym małżonkom dwie 
książeczki oszczędnościowe PK O  z 
wkładem po 10 tys. zł. Pieniądze mo­
gły być podjęte za hasłem którego 
treść przezorny kupiec powierzył tyl 
ko córce. Nie stanowiło to jednak do­
lnego zabezpieczenia, bo po kilku 
dn. Kemer miał hasłu i książeczki, a 
w następstwie pieniądze.

W niedługim czasie złe wieści do- 
sziy do Dukli i Rozental zjechał do 
ł  odzi. O odebraniu pieniędzy nie było
już moAvy.

Wówczas przyszły teść postanowił 
zapoznać sią ze sianem interesów K e­
mem.

Wynik kontroli przeszedł wszelkie 
oczekiwania. Książki przedsiębiorstwa 
były w kwitnącym stanie- Wzruszony

Osobliwa etyka w rodzinie żydowskiej
5 tys.tym Rozfental dołożył jeszcze 

zl pobłogosławił młodą parę.
Po ślubie zaczęły się same niespo­

dzianki. Przedsiębiorstwo zbankruto­
wało. a Kemer wolał żonę Badowskie 
go od swojej Reginki. Interwencje ra 
binatu i znajomych niewiele pomogły- 
Wówczas na widownię Avysiąpił zdra 
dzany komiwojażer. Zawiadomił Ro- 
zentala, że Kemer sfalszoAval książki 
handlowe swego przedsiębiorstAva, po 
sag zaś roztrwonił.

Sprawa poszła do sądu. Za fałszer-

stated książek handlowych i  oszustwo 
skazano Kemera na trzy lata i trzy 
miesiące Wiązienia:

Wczoraj wskutek złożenia skargi 
apelacyjnej sprawa znalazła się w są­
dzie apelacyjnym. Na wniosek obroń­
cy sprawa została odroczona, sąd bo- 
AAiem postanowił zażądać ksiąg handlo 
wych oraz korespondencji między Ro 
zentalówną, a Badowską

Zostaną również dołączone akta 
sprawy o szantaż, wytoczonej przez os 
karżonego Badowskiemu.

NA WESOŁĄ NUTE

SE A N S W KINIE
O teatrze złego słowa nie powiem. Ale 

kino jest jednak lepsze. Rozbierać się I,a 
len przykład nie trzeba — zawsze oszeze- 
dność na groszu.

Golenie też nie przymusowe — po eiem 
ku nikt cyferblatu nie dojrzy. Tylko, że 
do sali kinoAvej dostać sie nie łatwo. Co 
lu gadać .trudna sprawa. Jak nie, mogą 
czloAvieka na śmierć udusić.

A co poza tym, to wszystko pieknie. la 
dnie. WidoAvisko przyjemne!

W imieniny małżonki mojej podralowa 
lem z nią do kina na dramat się gapić. 
K upiliśm y bilety. I wszyscy do drzwi sU* 
pchają.

N agle otwierają isę drzwi i panienka 
poAriada: .,Jazda“!

Odrazu rozpoczęli się ludzie tłoczyć, 
kapeńkę. Każdy to chce miejsca najlepsze 
zagarnąć.

Rzucili sie ludziska do drzivi. 1 zakor­
kowało sie AASzystk'o we dm vlach. Z ty 
lu pchają, a ci co z przodu, ani tedy. ani 
owędy.

A mnie jak nie ściśnle. jak nie odrzuci 
ua prawo, tom cl ducha o mało nie wyzio 
nąf.

— ŚAvięci pańscy — myślę -— żebyin tsź 
drzwi nie uszkodził.

— ObyAvatele — krzyczę— nie pchajcie 
sie tak ua rany boskie! Drzwi. poAfiadam 
cbeecie czloAA-iekicm rozwalić czy co?

A tu strumień utworzy? sie — pchają 
na ealego.

A z tylu  jeszcze jakiś Avojskowy popy­
cha mnie bez Avychowania. Po prostu ple 
cy ml łokciem  świdruje.

A ja go obcasem:
— Dalibyście — powiadam — obywate 

iu spokój tym kawałom murzyńskim.
Nagle podniosło mnie cosik i pyskiem  

o drzwi.
— Ano — myślę — drzAA-i już zaczqli 

publiką rozwalać.
Clicę od drzwi tych cholerycznych o- 

dejść. Łepetyną drogę toruję. Ale gdzie 
tam. nie puszczają.

•  t  •
Wtem widzę, że portkami o klamkę 

zaczepiłem — kieszenią.
— Obywatele — krzyczę — przestań 

cle na chwilę, rany boskie, portkami o- 
klamkę zaczepiłem.

A tamci na toi ,

— Odczepiajcie się towarzyszu! I my też 
wejść chcemy.

A jak to się odćzepić, kiedy pchają be* 
ustanku — 1 ani rączką, ani nóżką.

— Poczekajcie — krzyczę — niechże 
portki przynajmniej odczepię! Pozwólcie 
człowiekowi z klatnki zejść. Już i tak  
drze się AASżystko na mnie. Gdzie tam, nie 
słuchają... Pchają....

— Panienko — powiadam — odwróć 
się panienka na rany hoskie,

A panienka sama ledwo zipie, rzęzi 
praAvie. I nawet spojrzeć nie nia ochoty.

Wtem. chwała Bogn, lżej się zrobiło.
— Albo mnię — m yślę — z klamki 

zdjęli, albo z portek wyjęli.
A tu i przejście zrobiło się galante- 

szerokle.
•  •  •

Odetchnąłem swobodnie. Obejrzałem  
się. Portki, widzę są. Ale jednak nogawi- 
cę klamka na dAvie połówki rozdarła —> 
Ariszą teraz ©kłapnięte.

— Patrzcie — myślę — jak tu publiko 
rozbierają.

Z taką miną poszedłem na poszukiwa­
nie małżonki. Patrzeć — schoAA’a la  się w 
sam kącik orkiestry. Siedzi, jak mysz pod 
miotłą i wyjść się boi.

Tu. chwała Bogu, światło zgasili obra­
zy puszczać zaczęli.

A co to za obrazy — trudno po prostu 
powiedzieć. Cały czas portki szpikami spl 
nałem. Jedna szpilka, chwała Dogu, zna 
lazła się u małżonki. A jeszcze jakiegoś 
dobrego serca paniusia. cztery szpilki * 
własnej bielizny AA-yjęla. A jeszcze i szpa 
gaty na podłodze znalazłem. Pół seansu  
szukałem.

Związałem szpilką spiąłem . a tym cza­
sem i dramat, chwalić Boga, się skończył. 
Poszliśm y do domu.

MICHAŁ ZOSZCZENKO.

3 E S T E S M Y  
JEDNEJ KRWI
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Tariowski I Bratek zdyskwalifikowani
na przeciąg półtora roku

O negdaj zapadł wyrok, dyskw alifiku ­
jący  zawodników T arłow skiego i B ra tk a  
n a  okres 18 mesięcy t. j. do dn ia  20 stycz 
ni a 1939 r. Jednocześnie kom isja  ' sporto­
w a PZ L T  w ydała  w tej spraw ie obszerny 
kom unikat.

K om isja  sprofow a p rzy jęła  jak o  nie 
podlegającej żadnej w ątpliw ości fakty, po 
dane w piśm ie oficjalnego przedstaw icie­
la: K. P. w Czerniowicaeli o zachow ania 
Mę graczy podczas meczu półfinałow ego 
w- grze podw ójnej panów przeciwko parze 
rum uńsk ie j a m ianow icie;

1) W ym ienieni gracze wyszli na ko rt 
w stan ie  nietrzeźwym .

2) Na dw ukrotne wezwanie kierow nic­
twa tu rn ie ju  do p rzerw an ia  gry  po p ierw ­
szym secie odmówili, w ykrzykując nie 
właściwe uwagi pod adresem  kierownic- 
twe tu rn ie ju  i sędziego.

3) U żyw ali na  korcm słów grnb iań- 
sJach i obelżywych w stosunku, do goszczą 
r  'c f> oaustw a.

K om isja  sportow a p rzy ję ła  jako okoli 
cziiośe szczególnie obeiązająeą fakt. źe pa 
>a B ratek . T arłow ski, a nad to  Tarłow ski 
w grze pojedynczej są m istrzam i Tolski a 
więc w inni być wzorem sportowców poł 
skieb, ovaz_ że zajście to m iało  m iejsce 
poza g ran icam i k ra ju .

Ja k o  okolczmośe łagodzącą, zwłasz­
cza w odniesieniu do punk tu  3 go uzasaO 
n ien ia  w yroku kom isja  sportow a przyję 
ta, iż jedynie zam roczenie alkoholem  mo 
gid wywołać tak niedopuszczalną reakcję, 
w przeciw nym  w ypadku m usiałby  być za 
stosow any najw yższy w ym iar kary .

W obec szczegółowego opisu zajścia, za 
w artego we w spom nianym  liście, kom isja 
ńziiala przesłuchiw anie świadków za zbęd

, ------------ oOo
Nadzwyczajne zebranie

AĘDZIÓW PIŁ K A R S K IC H  W  SOSNOW
c.or (U .

W związku z utw orzeniem  Zaglębiow - 
frkiego Okręgowego- Związku P iłk i Noż­
nej z liedzibą w Sosnowcu zwołane zosta
I»> Nadzw yczajne w alne zgrom adzenie W.
S  S. na dzień 25 bm. w I-ym term in ie  o 
godp iiie  U  w  IT-im» o godzinie 11.U0' w Do 
>nu Społecznym ul. Ż ytnia 10 w Sosnow 
cn z następującym  porządkiem  dziennym :
T. Z agajen ie . 2. W ybór W ładz W S3Z. 
O ^PN . Obecność w szystk 'ch członków 
W SS. obowiązkowa poci rygorem  kdnsek 
jv n e ji  regulam inow ej.

ne. W myśl p u n k tu  4 regu lam inu  dysey 
p iinarnego  od niniejszej decyzji przy- łu ­
gu je  odwołanie w ciągu  dni 14 do azrządu 
lub do sądu dyscyplinarnego. Odwołanie 
n iem a mocy w strzym ującej.

D yskw alifikacja  T arłow skiego i B ra t­
ka  pociąga za sobą autom atycznie sk re ­
śleń" e ich w tym  roku  z lis ty  k lasy fikacy j 
hej tenisistów  polskich i nie pozwala ab ­
solutn ie na  b ran ie  udziału w jak ichko l­
wiek zawodach tenisow ych Mogą oni je  
dynie trenow ać i brać udiTal w wewnę­
trznych  zawodach klubu.

: O ile Związek Związków rozszerzy tą 
dyskw alifikację na inne związki, a oricn 
tu jąc  się w nastro jach , m am y w rażenie, 
że to zrobi, to Tarłow ski będzie również 
zawieszony na 18 m iesięcy, .jako czynny 
hokeista.

D ow iadujem y się również, że w sp ra  
wie dyskw alifikacji T arłow skiego i B ra t 
ka  w płynął do PZLT list od Pogoni kato  
w ickiej. kom isja sportow a uznała  jednak , 
że wysoce obraźliw y ton tego lis tu  nie na 
d a je  się do odpowiedzi i sk ierow ała lis* 
do zarządu.

Tarłow ski i B ratek , w zeznaniach zlożo 
nyeh na piśmie, zaprzeczali jedynie, ja ­
koby m ieli znajdow ać się w stan ie  nie­
trzeźwym. nie w spom inając n a tom iast n 'c  
o w ykrzykiw aniu  obelżywych słów w sto 
sunku do państw a rum uńskiego.

O pinia sportow a surow y ten wyrok 
p rzy jęła  do wiadomości jako dowód kou 
sekw entnej polityk i związku w odniesie­
niu do zawodników, k tórzy  zapom nieli o 
swych w ysokich kw alifikacjach , zapom ­
nieli o barw ach P aństw a, k tóre reprezen 
towali.

Tenisiści włoscy
PRZYBYLI BO W ARSZAW Y.

W e w torek w południe przy jechała  do 
W arszaw y tennisow a reprezentacja 
Wioch która  w nadchodzący piątek, soho 
tę i niedzielę rozegra mecz z Polską o po 
ch ar środkowej Europy. W skład drużyny 
w łoskiej wchodzą: P alnvcri, Canepele. 
O uin tavalla . Rom anoni, Bossi,

Na dworcu pow itali gości przd^tawicie 
te PZLT, pp. radca  Olchowicz i inż. E iger 
oraż red. S usier z am basady włoskiej.

N atychm iast po przyjeździe ustalono

program  spotkań, k tó ry  przedstaw ia się 
następująco: P ią tek  godz. 15.30 g ry  po je­
dyncze: R om anoni — Spychała. P alm ieri 
H ebda, sobota godz. 15-30. g ry  podw ójne. 
P a lm ieri i R om anom  — Spychała i  W a t 
m iński. Bcssi i O u in tava lla  — H ebda i 
Tloczyński.

Niedziela godz. 15.50: Canepele —. Tło 
czyński, O uin tavalla  : — W ittm ari: ŚędzlĄ 
naczelnym  meczu jest AńgLk Bloom field

Reprezentacja Kie-c zrem sow a ła
Z KfJ. ZW . STR ZELEC K IEG O  (M IE ­

CHÓW) 3:3.
W Miechowie odbyły się zawody pił 

karsk ie  pomiędzy reprezen tac ją  m Kielc 
i KS. Zw. Strzel, w Miechowie, zakończo­
ne remsem 3:3.

W pierw szej połowie g ra  była prow a 
dzona przez obydwie drużyny feir lecz 
wskutek niezaradności sędziego Trzaski 
'  Kielc dochodziło do scen denerw ujących 
-.arówno wśród graczy, jak  i publicznoś 
ci. Gdyby nie reakcja  bardziej oponowa 
uych widzów, byłoby doszło do przykrego 
zajścia  zwłaszcza po niesłusznym  usunię 
ciu z boiska najlepszego gracza drużyny 
miechowskiej B ram ki dla Kielc zdobyli: 
Tokarski 2 i Ziętal 1, d la  Miechowa: Ma 
żurek 2 i Z. Chwastek 1.

I
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S alon  fryzjerski
zaopatrzony w grzejniki do ondulacji, ap a ra ty  do masażów, suszki i in ­
ne ap ara ty  elektryczne, zjednyw a sobie klientów i powiększa swoje o 
broty.
In form acji udziela sklep E lektrow ni w  Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 1S

ELEK TR O W N IA OKRĘGOWA  
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S, A

I K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E "  I
DZIŚ D ZIŚ

F ilm . k tó ry  zrozum ie każde współ czesne m ałżeństwo 
M YRNA LOY, W ARNER BA XTER  

Cudowna para aktorska w filmie

Małżeństwo z miłości
Czy kobieta potrafi kochać męża. który ja zaniedbuje?

Ciekaw e nadprogram y. — Początek I seansu o g. 18, W niedziele 1! 30

o o
Kino-Teatr

„PATRIA**
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

d iw n ie j kino „P ałace"

<>o

I .

Dziś podwójny program i

W. Z. 6 nie wylądował
w rolach g ł : JA M E S CAGNEY i PAT O’BRIEN.

,L NOCNE MOTYLE
w rolach gł.:

JE A N  BLONDELL RUBY K E E L E R , DICK  
POW ELL I JA M E S CAGNEY.

Bilety od 25 gr.

Kino-leatr „EDEN
I  film : 1 film:

Tajemnica panny Brinx
W roli głów.: ALMA LAK, ŻELI­
CHOW SKA, A. Ż A B C Z iŃ S K l, K. 

JUNOSZA - S iE P O W S K I.
II. Sensacyjny film  pc.

B o h a te r z  T e x a s u
W  roi. gł.: BU C K  JO N E S i CEC1- 

LTA PA R K E R .
Pgęząlek l seąnsu :o godz. 17:50, w 

U' niedzielę o g ć a ż . 'I r .30.

Na zdjęciu naszym niedawno zbu-dow ana kolejka linow a w skalistych 
górach obok Rio-de-Janeiro.

Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, mosię 
żenie, cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie.
Odnawianie nakryć stołowych 
Fabryka G a la n te r ii  Metalowej

„GALM ET“
Sosnowiec Piłsud-kogo — Prze 

jazd B, telefon łU5-411.
ipc w  ■ r*---.- • f2S£5*ST9Hl

A m ervk a-N ie m c y  3  : 2
W FIN A L E  PU C H A R U  DA EISA .

W ub. w torek zakończony został mecz 
tenisow y Niemcy — A m eryka o puchar 
Da visa.

Mccz zakończył się w ygraną  St. Z je­
dnoczonych w ogólnym  stosunku 3:2.

Obecnie za tydzień już  S tany  Zjedno­
czone zmierzą się z A ngiią. Ze względu na 
bardzo słaby skład  A nglii, jest niem al pe 
wnyin. że puchar Dawisa zdobędą A mery 
kanie. Tak więc puchar D av’sa powróci 
do A m eryki, k tó ra  u trac iła  go dziesięć 
lat tem u.

Reprezentacja Polski
n a  m i s t r z o s t w a  s t r z e l e c k i e  

ŚW IATA.
Polska reprezentacja na m istrzostw a 

strzeleckie św iata została już defin ity w ­
nie ustalona. Do F in landii jedzie ekspedy 
eja. polska złożona z 20 zawodników, w 
tym  siedm iu do strzelań  m yśliwskich

W skład drużyny polskiej weszli, 
ppłk. Staw arz, m jr. S taw arz, m jr. W rzo 
sek, kpt. Bursa, por. M atuszak, ppor. Do 
rówski. p lu t. Pa,chla. nadkom isarz Sucho 
rzewski. dr. Ju rek , dr. Zatorski, pp. ?‘u 
ac k i, Nowicki, E germ eler.

W strzełaniach m yśliw skich wezmą u- 
dział m jr. Szutkowski. kpt. Zaleski. Ro- 
zenw erth, Czerski, K iszkurno. Z iegenbier 
te, Jeziorow ski.

N a szefa ekspedycji wyznaczony został 
ppłk. S taw arz.

Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A IM E JJ
W szechświatowej sław y 
Ja?ao\v ;d  ’ I ro f Dżami 
założyciel „P oradn ia  Ży- 
cia“ w I erjin ie  i Dreźnie, 
tw órca dzieł astro logicz 
nyeh. O ile wedle obliczeń 
kabalistycznych i wizji 
m edialnej w ygrana  nastą ­
pi, przęsło każdemu zgła­
szającem u się zupełnie 

darm o lo?. Jasnow idz P i of, Dżami daje 
każdemu stuprocentowe przepow iednie 
Zdobędziesz klucz .k tórym  o.w orzysz so­
bie Wiota do szczęścia i dobrobytu. Ta­
jem nica lo terii tkwi w' Tw aun im ieniu. 
Podaj imię, datę urodzenia, k ilka włosów 
dla Kontaktu oiaz fo tografię o iie posia 
dasz, a pow iem .C i kiedy, i czy wogo- 
le w y g rąsa  Pirzupowieduic, wskazówki 
h o n rk o p y ; życiowe, miłosne, kradzieże, 
zakopane skarby, odnalezienie zaginio­
nych osor. stanow ią tajem nicę Twego 
szczęścia: N adcślij jeden złoty na porto- 
Pezpłatnych  horoskop 'w  nie wysyłam . 
P o radn ia  Życia Jasnow idza Prof. Iłżam i 

Kraków , W ielopole 3.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
choróD w enerycm ych i skór. „Pomoc"

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta U 1 
— W izyta 5 złotych. —

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W Y C H O W A N I E

DYPLOM OW ANA nanc/ycieika udziela 
lekcji języka hiszpańskiego i francuskiJ- 
go. O ferty  . E xp res“ pod „Lekcje1'.

PO SA D Y  I P R A C E

POTRZEBNY ślusarz sam odzielny na  ro 
to ty  konstrukcyjno  - budowlane. W iado­
mość w adm in istrac ji.

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

DO sprzedania doinek parterow y z ogród 
kiem. W iadom ość D ąbrow a Górnicza, ul. 
G raniczna 75.

OK azy in ie
tanio  można nabyć piękne nowoczesna 
otom any, kozetki, tapczany oraz przy j­
m uję reperacje  i przeróbki. Zakład Tapi- 
cerski J . M alinowskiego, Sosnowiec. M a­
riacka 7.

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y

Z IĘ T E K  KON ST AN 1Y zgubił książki 
wojskową w ydaną przez PK U . Będzm.
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